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To l p r »  pmiet.
W y r o k  s ą d u  d u b o w e g o  B. B. W. R. 

w s p r a w i e  udz ia łu  s e n a t o r a  A r tu ra  Do- 
b ie ck ie go ,  w zv ązku  z z a a n g a ż o w a ­
n i e m  się t e g o ż  w a fe rę  ż y r a r d o w s k ą ,  
p o w i n i e n  być w y m o w n ą  p r z e s t r o g ą  d la  
tych  wszy s tk ich ,  k tó rzy  p rz e n ik n ą w s z y  
w k a r n e  szereg i  B BW R , u w aża ją ,  że 
ich p rz y n a l e ż n o ść  d o  o b oz u  r z ą d o w e g o  
z a p e w n i a  im b e z k a r n o ś ć  i z a p e w n i a  po 
wodwenie  w k a r je rz e  os i ąga ln e j  d r o g ą  
szwindli ,  m a t a c t w  i sz ache rek .

S ta r a  to  p ra w d a ,  że zw y c ię s tw o  
z n ę c a  t ł u m y  pasoż ytn icze ,  p r a g n ą c e  ż e ­
r o w a ć  na  zw yc ię sk ie j  idei.  Oni  to  n a j ­
g łośn ie j  w z n o s z ą  okrzyki  „Niech  ży je!”, 
w ro zgw arz e ,  j ak  w m ę t o e j  wodz ie ,  u- 
s i łu jąc c h w y t a ć  a w a n s e  i g r u b e  z a r o b ­
ki. Ich to okreś l i ł  b. p r e m j e r  P ry s to r  
p o w i e d z e n i e m :  „Niec h  żyje Marsza łek!  
—  Dawaj  p ie n i ą d z e ! ”

Wy ro k  k lu b o w y  BBWR.  brzmi:
„Uznać  p o s t ę p o w a n i e  p a n a  A r tu ra  

D o b l e c k i e g o  o b j ę t e  b a d a n i e m  s ą d u  za 
w y s o c e  n i ew ła śc iw e  ja ko  s e n a t o r a  Rze­
czypospol i te j  Po lskie j ,  cz łonka  B e z p a r ­
ty j n e g o  Bloku  W s p ó ł p r a c y  z R z ą d e m ,  
o raz  ś w i a d o m e g o  sw ych o b o w ią z k ó w  i 
od p o w ie d z ia ln o ś c i  w o b e c  p a ń s tw a  o b y ­
w a t e l a . '

Po o g ł o s z e n i u  t e g o  w y r o k u  p. Do- 
bieck i  złożył  m a n d a t  s e n a t o r a  i został  
w yk lu c z o n y  z Klubu  BBWR.

Bo,  o te rn p a m i ę t a ć  m u s z ą  w s z y ­
scy  ci, k tórzy  przekrad l i  s ię w sze reg i  
id e o w e  o b o z u  r z ą d o w e g o ,  że s i ę g a j ą c  
po  zaszczy tną ,  o d p o w i e d z i a l n ą  i n i e ­
ła tw ą  do  d ź w ig a n ia  g o d n o ś ć  cz ło nka  
o b o z u  p o m a j o w e g o ,  n ie ty l ko  nie z m n i e j ­
szyli  p r zez  to  swej  o d p o w ie d z i a ln o ś c i  
za s w e  czyny  ś w i a d o m y c h  s w y c h  o b o ­
w ią zkó w  o b y w a te l i ,  a le  ją p o w i ę k s z a j ą  
i z a w s z e  p r z y g o to w a n i  być  m u s z ą  do  
z d a n i a  r a c h u n k u  ze s w y c h  c z y n ó w  i
czy nn oś c i .

Nic to,  że te n  i ów c h a d z a  jeszcze  
b e z k a r n i e ,  ukryw szy  się z a  a u t o r y t e t  
g r u p y  r ządow ej  — z a p o w i e d z  b. p re -  
m j e r a  Prys tora  w y n i s z c z e n i a  c h w a s t ó w  
wyros ł ych  na sz c z y tn e j  idei Marsza łka  
ziści s ię racze j p r ę d z e j  niz pozm ej .

Ci k tó ry ch  bi lans  c z y n ó w  w y p a d n i e  
u j e m n i e  — o d e jd ą .  Lecz  nie o ej ą 
b e z k a r n i e .

P r e z y d e n t  m. st. Wa rs za w y  
ze  s t a n o w i s k a  dyrek tora  S ł o n i m s k i e g o ,  
b. w i e l o l e t n i e g o  p re z y d e n t a  s to jc y ’ 
r e g o  d z i a ł a l no ść  za z na c zy ła  s i ę  je y 
z b u r z e n i e m  s o b o r u  na Placu a s  , 
nad wy ra z  n ie c h lu j n ą  g o s p o d a r ą 
ł e c z n ą  i w y r z u c a n i e m  p ie n ię d zy  
b l i c z n y c h  w b ło to .

Pan p r e z y d e n t  S ło m in sk i  by p rz f  
z o r n y m ,  w iedząc ,  że przyjdz ie  cza 
n ia  r o z r a c h u n k u  ze swej  dzia >
p o s t a n o w i ł  u s t ą p i ć  z p r ezyden  tu <7 
c e n ę  s t a n o w i s k a  dy re k to ra  Tra J 
Mi e jsk ich .  Z aw ar ł  w i ę c  k o n t r a k  z 
j ą c y m  o b j ą ć  j e g o  u rz ą d  iwicep^ ^ w a ’ 
te rn  na s t a n o w i s k o  d y r e k t o r a  
jów ,  z a p e w n i a j ą c  s o b i e  w t e n  sp 
n i e t y l k o  ob f i tą  p e n s y jk ę ,  l e cz 1 P 
n ą  e m e r y t u r k ę .

1 o to  p. S ło m in s k i  został  zwolniony ,  
p o m i m o  k o n t r a k t u ,  z tej  ' n t r ®t n e l , rne . 
sadki  — nie b ę d z ie  m ia ł  w y s o k i e ]  
r y tu ry  a p o n a d t o  czeka  go s ą °  1 tySję- 
wy w yro k  za z m a r n o w a n i e  se tek  y 
cy g ro sz a  p u b l i c z n e g o  w  czasie,

Strajk w Ameryce obejmuje już 1.620.000 robotników.
Dziś przyłączy się do strajku 770.000 robot, przemysłu konfekcyjnego..

NOWY JO RK .  S y tu a c ja  s t r a j k o w a  
w p r z e m y ś l e  w łó k i e n n i c z y m  bu d z i  ży­
w e  z a i n t e r e s o w a n i e  w ś ród  c a ł e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  a m e r y k a ń s k i e g o .  D o k ł a d n y  
o b ra e  s t r a jk u  u ja w n i  się d o p i e r o  w d ni u  
d z is i e j szy m.

P r z e w o d n i c z ą c y  k o m i t e t u  s t r a j k o w e  
go  G o r m a n  oświad czył ,  że co n a j m n i e j  
95 proc .  czyli p rz esz ło  850 .000  r o b o t n i ­
k ó w  t e k s t y l n y c h  p o rz uc i ł o  p r acę .

W s t a n a c h  p o ł u d n i o w y c h  z n a c z n a  
część  f a b r y k  f u n k c j o n u j e  n o r m a l n i e .

Z a k ła d y ,  w k t ó r y c h  p r a c a  n ie  u l eg ł a  
przerwie ,  są s t r z e ż o n e  przez  s i lne  o d ­
dz ia ły  wojska .  Pr zy w ó d cy  s t r a jk u  p r o ­
w a d z ą  r o k o w a n i a  z o r g a n i z a c j a m i  ro- 
b o t n i c z e m i  innyc h  p r z e m y s ł ó w  c e l e m  
r oz sz e rzen ia  s tra jku .

P rz e w o d n ic z ą cy  Zw ią zku  z a w o d o w e  
go  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s ł u  k o n f e k c y j n e ­
g o  ośw ia dczy ł ,  że 770.000 c z ło n k ó w  
je g o  związku  przys tą p i  dz iś  do  s t r a jk u  
o ile d o  t e g o  cza su  p r a c o d a w c y  n ie  
p r z y j m ą  w a r u n k ó w  r o b o t n i k ó w .  D o m a ­

g a ją  s ię  oni  p o d w y ż k i  p łac  o 10 proc .  
o r a z  z a p r o w a d z e n i a  z d n i e m  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  3 0 - g o d z i n n e g o  t y g o d n i a  pracy.

P r z e w o d n i c z ą c y  a m e r y k a ń s k i e j  f e ­
d erac j i  p ra cy ,  G r e e n ,  o św ia d c z y ł ,  że so 
l i da ry zu je  s i ę  z p o s t u l a t a m i  r o b o t n i ­
k ó w  p r z e m y s ł u  k o n f e k c y j n e g o .

A m e r y k a ń s k a  k ip in ja  p u b l i c z n a  win 
na  o s w o ić  się z myś l ą ,  że s k u t e c z n a  
w a lk a  z b e z r o b o c i e m  b ę d z ie  m oż l i w a  
ty lk o  w raz ie  w p r o w a d z e n i a  30 -godzin  
n e g o  d n ia  p r a c y .

Urzędnicy sowieccy inspirowali napady bandyckie na kolej wschodnio-chińską
Tak twierdzi nota japońska.

T O K J O .  Minis te r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  Hirota  w y s t o s o w a ł  d o  a m b a s a d o ­
ra s o w i e c k i e g o  w To kj o  J u r e n j e w a  n o ­
tę ,  z a w ie r a ją c ą  o d p o w i e d ź  na  d e m a r ­
c h e  J u r e n j e w a  z dn.  22 -g o  s i e r p n i a  w 
s p ra w ie  a r e s z tó w  n a  kolei  w s c h o d n i o -  
ch iń sk ie j .

No ta  j a p o ń s k a  p o d k r e ś l a ,  iż a r esz ty  
były d o k o n a n e  przez w ła d z e  m a n d ż u r  
sk ie  na  m o c y  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  
w zw iąz ku  ze s p i s k a m i ,  m a j ą c e m i  na  
ce lu  w y k o le j a n ie  p o c i ą g ó w  z t r a n s p o r ­
t a m i  w o j s k o w e m i .  Rząd  j a p o ń s k i  s t w ie r  
dza ,  iż nie i s tn ie je  ż a d e n  z w ią z e k  m ię  
dzy z a w i e s z e n i e m  r o k o w a ń  w sp r a w i e  
k u p n a  kole i  w sc h o d n i o - c h i n s k i e j ,  a a- 
r e s z t o w a n i a m i  ur zęd n ik ó w  s o w ie c k ic h .

W d a ls z y m  c ią gu  n o t a  wy raż a  p o ­
w a ż n e  z a n i e p o k o j e n i e  r z ą d u  j a p o ń s k i e ­
go,  w y w o ł a n e  s p i s k a m i  i po d k re ś l a ,  że 
z a m a c h y  były s k i e r o w a n e  p r z e w a ż n i e  
przec iw p o c i ą g o m  w o j s k o w y m ,  a o f i a ­
rami  w y p a d k ó w  byli g ł ó w n i e  j a p o ń c z y ­
cy lub m a n d ż u r o w i e .

W z a k o ń c z e n i u  n o ta  po tw ie rdz a ,  iż

w s z y s c y  a r e s z t o w a n i  u r z ę d n i c y  so w i e c  
cy na leże l i  do  t a j n y c h  organ iz acy j ,  m a ­
j ą c y c h  na ce lu  w z n i e c e n i e  n i e p o k o ju  
w Mandżur j i ,  a n i e k t ó r z y  z n ich i n s p i ­
rowali  n a p a d y  b a n d y c k i e  na  kolej  
w sc h o d n io - c h iń s k ą ,  d o s ta rc za ją c  n a p a s t  
n i k o m  m a t e r j a ł ó w  w y b u c h o w y c h .

Nocny ruch pociągów wstrzymany.
CHARBIN.  R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  

w sc h o d n io -c h iń sk ie j  linji ko le jowej  zwró  
ciła s ię  d o  s z t a b u  g ł ó w n e g o  wojsk,  
p e ł n i ą c y c h  s łu ż b ę  o c h r o n n ą  na  tej k o ­
lei, z z a p y t a n i e m  czy na  p o ł u d n i o w y m  
o d c i n k u  linji poc iąg i  i p a s a ż e r o w i e  b ę ­

d ą  mic!> z a p e w n i o n e  b e z p ie c ze ń s tw o .  
Na  z a p y t a n i e  s z ta b  n ie  udzie l i ł  ż a d n e j  
o d p o w i e d z i .  W o b e c  t e g o  d y re k to r  
w s c h o d n i o - c h i n s k i e j  linji k o le jo w e j  Ru 
dyj  po lec i ł  w s t r z y m a ć  n o c n y  ruch  p o ­
c ią g ó w  na  p o ł u d n i o w y c h  o d c i n k a c h .

KINO
LUNA

Dziś W środę 5 września
na otwarcie sezonu

wyświetlamy najweselszą komedję świata, 
produkcji austrjackiej —  pod znakiem

beztroski, humoru, zazdrości...

Uwaga!
P o c z ą t e k  
o  g o d z .
5 i p ó ł
p o p o i .

O s t a t n i  
s e a n s  

o  9 i p ó ł

W ro lach  g ł ó w n y c h :  —  s ły n n a  g w ia zd a

Franciszka GAAL
H. THIMIG. TSBOR v. HALMAY.

Na premjerę uprzejmie zaprasza DYREKCJA.

Wizyta floty sow ieckiej  
w Polsce.

WARSZAWA. Wczora j  poc iąg iem 
gdyńskim przybył do Warszawy d o w ó d ­
ca sowieckiej  floty bałtyckiej ,  admira ł  
Gal ler  w towarzys twie  a t ta c h e  w o j sk o ­
wego ZSRR , S iemi onow a oraz  grona 
wyższych of icerów floty sowieckie j .

W chwili  przybycia pociągu orkies tra

u rz ędn ic y  n ie  o t r z y m y w a l i  swych  g ło ­
d o w y c h  pensyj .

*
*  *  c . S e n a t o r  Dobiecki ,  p r e z y d e n t  5ło-

miński . . .
To d o p i e r o  p o c z ą t e k  w yr yw an ia  

c h w a s tó w ,  w yros ły ch  na  id eow e j  niwie 
wie lkiej  idei  Ma rs za łk a  P i ł s udsk iego  za 
p o w ie d z ia n ą  przez b. p r e m j e r a  Aieksan  
dra  Prys tora .

od eg ra ła  hym n sowiecki .  P o  powi tan iu  
i p rze j śc iu przed  f ron te m  kompanj i  a d ­
mir a ł  Gal ler  wraz z tow arzyszącymi  mu  
of icerami  o d je c h a ł  do  ho te lu  E u ro p e j ­
skiego.

N as t ępnie  gośc i e  złożyli sze reg  wi ­
zyt  ofic jalnych i byli po de jm ow an i  obia 
d e m .

P O Z N A Ń .  Wczora j  o godz.  3 po poł.  
do  Po znani a  przybyła  z Gdyni  grupa ma 
rynarzy sowieckich .  Na dw orc u  powi ta ł  
ich k o m e n d a n t  mi as ta ,  poczem  goście 
zwiedz il i  zabytk i  mias ta .  W ie c z o rem  go 
śc ie  wzięl i  udz ia ł  w spec ja lne m p r z e d ­
s tawien iu  w je d n e m  z kin.

Ameryka interesuje się  
produkcję polską.

WARSZAWA. Z ain te re sowan ie  ryn­
ku północno-amerykańsk iego  produkc ją  
polską wzrosło  w os ta tn ic h  c z asa ch ,  
czego  d o w o d e m  jes t  p rzybycie  do P o l ­
ski w ciągu os t a tn i ch  tygodni sze regu  
pr zeds tawic ie l i  han dl owyc h i kup ców 
ze S ta nów  Zjednoczonyc h .

Kupcy am ery ka ńscy  zab iega ją o z a ­
warc ie  t ranzakcyj  na ekspo r t  do S t anó w  
Z je dnoczonych ,  in te re su ją c  się w pierw 
szym rz ędz ie  gotową odz ieżą  oraz ga- 
lan te r ją  a zwłaszcza  rękawiczkami .  
P rz e d s ta w ic ie le  f irm am ery ka ńs ki ch  n a ­
wiązali  już kont ak t  z p ro d u c e n ta m i  i 
e k s p o r te r a m i  polskimi.
Szwajcarja przeciw w stąpieniu  

Sow ietów  do Ligi Narodów,
BERN.  Rząd  federa lny usta l i ł  i n ­

s t ru kc ję  dla de legac j i  szw jaca rsk ie j  na 
Zgrom adz en ie  Nigi Narodów,  po le ca ­
jąc jej w szczegó lno śc i  g łoso wać  prze ­
c iw przy jęc iu  ZSRR. do Ligi Narodów.

Sz e re g  sz wa jc a rsk i ch  związków p a t r ­
io tycznych poleci ło  domag ać fs ię  r e f e r e n ­
d u m  w sprawie  wys tąp ien ia  Szwajcar j i  
z Ligi Na rodów na wypadek  przyjęcia 
S owie t ów do Ligi.
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IX Międzynarodowy Zjazd 
Przeciwgruźliczy.

W A R S Z A W A . W czora j, w sali F i l  
ha rm on ji  warszawskie j odby ło  się u ro ­
czyste o tw arc ie  IX  M iędzynarodowego 
Kongresu Przeciwgruźliczego, nad k tó ­
rym  p ro tek to ra t o b ją ł  Pan Prezydent 
R zp li te i.  prof. Ignacy M ościck i.

W ie lka s a k  F i lh a rm o n j i  udekorowa­
na została f lagam i wszystk ich państw. 
Z jazd  o tw o rz y ł  m in is te r  opieki społecz 
nej, p. Pac iorkowski, w ita jąc wszystkich 
p rzyby łych . Z kole i p ow ita ł  p rzyby łych  
na zjazd de legatów  44 państw w icem in . 
P iestrzyński.

Następnie rozpoczę ły się obrady 
zjazdu. Doc dr. Leon Karwacki w yg ło ­
s i ł  re fe ra t  na tem at: „Zm ienność  b io lo ­
giczna zarazku g ruź l icy ” . Po tym  re fe ­
rac ie  szereg uczonych odczy ta ło  swoje 
kore fera ty

O godz. 17.30 uczestn icy z jazdu byli 
p rzy jęc i  na aud jenc j! przez P. P rezy­
denta Rzeczypospolite j.

Prezes Komitetu Głównego 
P. C. K. uystąpił.

W AR SZAW A. P. Henryk Po tock i  
p rzes ła ł do g łównego ko m ite tu  P o lsk ie ­
go Czerwonego Krzyża l is t, w k tó rym  
oświadcza, że wobec wyjazdu z W ar­
szawy składa godność prezesa i c z ło n ­
ka k o m ite tu  g łów nego  P. C. K.

W yb o ru  nowego prezesa spodziewać 
się należy w połow ie  paźdz iern ika, gdyż 
na ten te rm in  przew idz iane  jes t  zw o ła ­
nie walnego zgromadzenia Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Jak w iadom o, p. H en ryk  P o tock i by ł  
przez szereg osta tn ich  lat prezesem za­
rządu Zak ładów  Żyra rdow sk ich .

Sukcesy sowieckich wypraw  
naukowych.

W ARSZAW A. 89 o fioe rów  sow ieck ich  
p rzes ła ło  w czora j drogą ra d io te le g ra ­
ficzną w iadomość o zdobyc iu  przez n ićh  
szczy tu  E lborus na Kaukazie wysokości 
5.642 m tr.

Tegoż dnia nadeszła w iadom ość, że 
cz łonkow ie  a rk tyczne j ekspedyc j i  sowiec 
k ie j, k tóra wyjechała  w oko l ice  podbie­
gunowe na p ok ładz ie  łam acza lodów 
„J e rm a k ” , o dk ry l i  nową wyspę w p ob l i ­
żu po łudn iow ego  wybrzeża t. zw. „ Z ie ­
m i P ó łn o c n e j” .

Trup niemowlęcia niepocho- 
wany przez 9 dni. 

Skazanie proboszcza parafji 
Ogrodzieniec.

O LKU SZ. S tarostwo o lk u s k ie  ska­
za ło  adm in is tracy jn ie  proboszcza parafj i  
Ogrodz ien iec ks. Podkopała  na 200 zł. 
g rzywny z zamianą na trzy  tygodn ie  a- 
resztu  za n iedopuszczenie  do pocho ­
wania trupa n iem ow lęc ia  przez 9 dni, 
o raz za nieporządne prowadzenie ksiąg 
stanu cywilnego.

Krwawe rozruchy na Kubie.
H AV AN A. Przez ca ły  dzień wczoraj 

szy trw a ły  roz ruchy  rewolucyjne. W cen 
t ru m  miasta doszło do starcia, w tfzus'e 
którego w ie le  osób odn ios ło  rany. W 
w ie lu  ins ty tuc jach , przeds ięb iors twach 
państwowych i w szkołach ogłoszono 
24-godzinny stra jk , ce lem zaprotestowa­
nia  p rzec iw  egzekucjom uczestn ików 
o s ta tn ic h  rozruchów .

Sytuacja w m ieśc ie  zaostrza się co- 
raż bardzie j. Wczoraj w ieczorem  rzuco ­
no w różnych punktach m iasta  58 bomb. 
Szkody, wyrządzone przez eksp loz je , są 
bardzo poważne. Ze względu na trudną 
sytuację  polityczną, rząd obraduje bez 
przerwy.

Kongres mniejszości.
BERN. Wczoraj rozpoczą ł się w Ber 

n ie 10 europejski kongres m nie jszości z 
udz ia łem  delegatów 30 krajów. Program 
kongresu opracowany jest pod znakiem 
obrony przed szow in izm em  narodowym  
oraz przed spodziewanemi na posiedze­
n iu  L ig i  Narodów a takam i na s ta tu t  
m nie jszośc iowy. Na kongresie rozpatry­
wany bedzie polski p ro jek t m ię dzyna ro ­
dowej konw enc ji  ochrony mniejszości.

Furmanką do Palestyny.
W O LB R O M . Grupa tamtejszych m ło ­

dych żydów wyjecha ła  do Palestyny 
dwoma fu rm ankam i.

O ryg ina lny  pomysł tak ie j podróży 
w zbudz i ł  duże za interesowanie, zwłasz- 
kza wśród społeczeństwa żydowskiego.

Polacy prowadzą w Challenged.
W A R S Z A W A . —  W e d łu g  p ro w iz o ­

rycznych ob l iczeń  kp t.  B a jan  na samo 
loc ie  RW D. 9 za jm u je  p ie rwsze m ie j ­
sce w d o tych czaso w ych  konku rsach  
C ha l lenge 'u .  Posiada on 915 kp t. ,  d ru ­
g ie  m ie jsce  za jm u je  rów n ież  zaw odn ik  
po lsk i p i l .  K a rp ińsk i  na sam o loc ie  R. 
W. D. 9 —  pos iada jąc  892 p k t .  P. Kar 
p ińsk i  w y s u n ą ł  się na czo ło  z a w o d n i­
kó w  w czora j,  os iąga jąc  w p rób ie  lą d o ­
wan ia  re k o rd o w y  w y n ik  208 p k t

Trzecie  m ie jsce  w ogó lne j p u n k ta ­
c j i  za jm u je  z a w o d n ik  n ie m ie c k i  Hub- 
r ich  na sa m o loc ie  F iese le r  —  862 p k t.  
4 ) A nde r le  (Czechos łow ac ja )  na RWD. 
9 —  861 pk t. ,  5) S te in  ( N ie m c y )  na 
sa m o lo c ie  F iese ler —  843 pkt.

W ocen ie  techn iczne j sa m o lo tó w  
ch a l ie n g e ‘o w ych  na jw iększą  ilość p u n ­
k tó w  przyznano  s a m o lo to m  n ie m ie c ­
k im  typ u  „M e s s e rs c h m id t " .

P i lo t  B r in d l in g e r ,  k tó ry  w  czasie 
wczorajszej p ró by  lądow an ia  ro z b i ł  swo 
ją  m aszynę, o t rz y m a ł za ocenę  te c h ­
n iczną re ko rd o w ą  l iczbę p u n k tó w  —  
452, p i l .  O e s te rk a m p  —  451, J u n c k  —  
451 i F rancke  — 450.

Ma d ru g ie m  m ie jscu  zna laz ły  się 
dwa s a m o lo ty  w łosk ie  t y p u  P. S. 1, 
k tó re  o t rz y m a ły  po 438 pk t.

D w u m  sa m o lo to m  n ie m ie c k im  typ u  
„F ie s e le r ” je d n e m u ,  p i lo to w a n e m u  
przez Bayera , d ru g ie m u  —  przez Sei- 
dem an na  p rzyznano  po 431 pk t.

S a m o lo ty  czeskie  A e ro  os iągnę ły  
po 429 pk t.

W s z y s tk ie  s a m o lo ty  R W D . 9 —  o- 
t rz y m a ły  po 427 pk t.  Rów n ież  427 pkt.  
o t rz y m a ł  n ie m ie c k i  p i lo t  H i r t  (F ieseler) . 
Z ko le i  po 407 pk t.  o t rz y m a ły  s a m o ­
lo ty  n ie m ie c k ie  „ K le m m y ” p i lo to w a n e  
przez S te ina  i M o rz ika . N ie m ie c k i  l o t ­
n ik  E b e rh a rd t  (K le m m )  o trz y m a ł 394 
p u n k ty .

W szys tk ie  p o lsk ie  sam o lo ty  PZL. 26 
—  m a ją  rów ną  p unk tac ję  po 383 pk t.  
A n g l ik  M acpherson, s ta r tu jący  na Pu*s 
M o th 'c ie ,  o t rz y m a ł  373 pk t.

S a m o lo ty  w łosk ie  Breda , p i lo to w a ­
ne przez C o lo m b o  i de A n g e l i  —  m a ­
ją po 346 pkt. D w a  pozosta łe  s a m o lo ­
ty  w ło s k ie  m ają  najgorsze w y n ik i  po 
342 pk t.

KINO „EPEN“ Aleja 12
Dziś i dni następnych.

Na o tw a rc ie  sezonu d a je m y  f i lm  
n ie by w a ły !  f i lm  rew e lac ja ,  f i lm  w ie lk i  

fascynujący, n iesam o w ity ,  p e łe n  g r o zv  
i ta jem niczości p.t.

ŚMIERĆ ODPOCZYWA
N ies am o w ity  dramat miłości s i ln ie j ­
szej od śm ie rc i .  — W  rolach g łó w  : 
F re d ric  M a ra ch 1 Evelyn  Venable  
Nad program : D o d atk i d źw ię k o w e

W sie p o w tó rn ie  zalane.
TA R N Ó W . Woda na D una jcu  w yno ­

s iła  dziś 4 m tr.  ponad stan normalny. 
Wsie: B ia ła , Kom orów  i Bobrow. ik i  zo ­
s ta ły  zalane- W pow. dąb row sk im  zala­
nych jest szereg w iosek, m. in.: Konary 
i Karsy, k tóre  w czasie os ta tn ie j  powo­
dzi zostały rów n ież  zalane. Woda koło 
Kars uszkodz iła  w a ł rzeczny na p rze­
s trzen i 300 m , nad naprawą tego wału  
p racowało  osta tn io  500 robo tn ików .

Woda na W iś le  ko ło  Szczucina u t rz y ­
m uje  się na poz iom ie  3.97 m tr. ponad 
stan normalny.

Woda na B ia łe j  uszkodz iła  p rzyczó ł­
k i mostowe w C iężkowicach oraz zalała

drogę państwową Kie lce —  Le luchów . 
W gminach Dąbrówka Tuchowska, G rom ­
n ik, C ho jn ik  i C iężkow ice  woda w yrzą­
d z i ła  znaczne szkody w naw ierzchn i 
drogowej.

SO S N O W IE C . W sku tek  u lewnych 
deszczów wezbra ła  g w a ł tow n ie  P r ie m -  
sza w pow. będz ińsk im . W Będz in ie  i 
W o jtko w ica ch  Kośc ie lnych  woda zagra­
żała d rewn ianym  mostom. Ludność z 
W o jtk o w ie  w nocy z pon iedz ia łku  na 
w to re k  kopa ła  w a ły  ochronne. Dziś rano 
woda zaczęła opadać. N iebezp ieczeń­
stwo w y lew u  narazie m inę ło .

Wisła znów grozi powodzią.
SA N D O M IE R Z. Woda na W iś le  pod 

Sandomierzem znacznie wezbra ła . Po­
z iom wody wynosi 2.25 m. ponad stan 
normalny. Woda podnosi się w dalszym 
c iągu o 7 cm. na godzinę. Zosta ły  wy­
dane n iezbędne zarządzenia ochronne.

Wobec tego, że wały  w iś lane w w ie ­
lu m ie jscach podczas os ta tn ie j powodzi 
zosta ły  przerwane i dotychczas nie wszy 
s tk ie  zdołano napraw ić, is tn ie je  m o ż l i ­
wość zalania n iek tó rych  te renów , o i le  
woda podniesie się powyżej 3 m. ponad 
stan normalny.

Pod Nowym  Korczynem  w pow. sto- 
p n ick im  woda na Wiś le  po do jśc iu  do 
wysokości 3.25 m. ponad stan normalny,

od godz. 12 30 zaczęła opadać. N iebez ­
p ieczeństwo zalewu w pow. s topn ick im  
m in ę ło

KR A KÓ W . Wczoraj rano po p rze j­
ściu ku lm ina c j i  woda na W iś le  i d o p ły ­
wach poczęła opadać. W n ie k tó rych  o- 
ko licach  w górach notow ano  jeszcze 
wczora j opady, k tó re  spowodowały jedy­
nie m ie jscowe przybory. Zw łaszcza  na 
prawobrzeżnych dop ływ ach  W is ły  sytu- 
c ję  uważać można za pomyślną.

W is ła  pod K rakow em  wykazu je  stan 
104 cm. ponad normalny.

Szkody wyrządzone przez ostatnią 
powódź są dość znaczne. Donoszą o 
trzech  wypadkach u ton ięc ia .

Pomoc dla szkół powsz. na terenach powodziowych.
KR AKÓ W . L ipcowa powódź w Ma- 

łopolsce  zniszczyła  lub  uszkod z i ła  ogó­
łem  124 budynk i pub licznych  szkó ł po­
wszechnych, w tern 6 zupe łn ie  zniosła.

Z pomocą w akc ji  odbudowy znisz­
czonych szkó ł przyszło  Tow arzys tw o  Po 
p ierania Budowy Pub l icznych  Szkó ł Po­
wszechnych, p rzydz ie la jąc 82,950 zł. 
Pozatem uzyskano 30,000 zł. z Fundu­
szu Pracy w Krakow ie, a w o jewódzk i

ko m ite t  pow odz iow y o f ia row a ł m a te r ja ł  
budowlany.

Pomoc ta u m o ż l iw i ła  rozpoczęcie 
nauki w przeważnej l iczb ie  szkó ł na te ­
renie, zn iszczonym przez powódź już z 
początk iem  roku szkolnego. 44 szkoły 
rozpoczę ły  lub  rozpoczną naukę z pew- 
nem opóźnien iem .

Jako doraźną pomoc M in is te rs tw o  
WR. i OP. przeznaczyło 17,000 z ło tych  
na podręczn ik i i m a te r ja ły  p iśm ienne.

Na Wołyniu grasuje epidemja czerwonki.
1,400 zachorow ań — 250 zgonów.

R Ó W N E W ładze sanita rne  i adm i-  szp ita le  krzem ien ieck ie , 
n is tracy jne  walczą z epidem ją  czerwon- Odpusty w Pocza jow ie  zostały od ­
ki, k tóra naw iedz iła  Wołyń. Dotychczas wołane, w ładze  wyda ły  zakaz w sze lk ich  
zacho row a ło  1,400 osób, a 250 zm ar ło ,  ja rm arków , ta rgów  i u roczystości zbio- 
O tw o rzono  szp ita le  ep idem iczne w Po- rowych 
Czajowie i  W iśn iow cu  i rozszerzono

Hitlera opanowała gorączka złota.
Polecił niemieckim uczonym, by pracowali nad wynalezieniem

sztucznego złota.
BERLIN . Wprost n ieprawdopodobna 

pogłoska krąży w ko łach dyplomatycz* 
nych Berlina . Na odbyte j u kanclerza 
H it le ra  konferenc ji  z udzia łem na jw yb it  
nie jszych n iem ieck ich  chem ików  i f iz y ­
ków, kanclerz w yg ło s i ł  przemówienie, w 
k tó rem  obrazując wyją tkow o ciężką sy­
tuac ję  finansową i gospodarczą N iem iec, 
ośw iadczy ł uczonym, że N iem cy nie mo 
gą l iczyć  na żadną pomoc od świata.

Zadan iem  nauki n iem ieck ie j musi być 
zdobycie  drogą syntetyczną tych surow 
ców, k tó rych  św ia t nie chce N iem com  
udz ie l ić . (W  N iem czech odczuwa się 
d o tk l iw y  brak m eta l i  szlachetnych, tak 
dalece, że n iem ieccy  dentyśc i zaprzesta 
l i  używać z ło ta  do wykonywania  p lomb 
do zębów).

—  Jeżeli s fabryku jemy z ło to  —  po 
w iedz ia ł  H i t le r  —  zniszczymy ten jedy

ny czynn ik  wyższości narodów obcych 
nad nami i w tedy postawieni w id e n ty ­
cznych warunkach rozw o jow ych  w c iągu 
lat s tan iemy na cze le  świata.

H i t le r  w ezw a ł uczonych, by w yrab ia l i  
wszystk ie  m ożliwe surogaty, k tó rych  po 
trzebu ją  N iem cy. Uczony, k tó ry  s fab ry ­
kuje z łoto, zada śm ie rte lny  cios wszyst­
k im  obecnym wrogom N iem iec  i  u ra tu je  
gospodarkę N iem iec.

Uczeni n iem ieccy  by li  bardzo skon­
s ternowani i zdum ien i przemową i żą­
dan iem  kanclerza. podporządkowania 
nauki rozkazom po li tyk i i w y ra z i l i  swe 
n iezadowolen ie  z powodu pozbawienia 
możności pracy naukowej k i lku  najwy­
b itn ie jszych profesorów z rac j i  ich  prze 
konań po litycznych  i przynależności ra ­
sowej

Hiszpanja w obliczu 
groźnych powikłań.
M A D R Y T . —  W czora j o db y ło  się po 

s iedzen ie  rady m in is t ró w ,  na k tó re m  
o m a w ia n o  zarządzenia  p rzec iw  o rg a ­
n iza to ro m  se pa ra tys tyczn e j akc ji  b a ­
s k i js k ie j .  Rada m in is t ró w  pos tanow iła  
o rg a n iz a to ró w  poc iągnąć  do  o d p o w ie ­
dz ia lnośc i O ile  okaże się to  k o n ie c z ­
ne, rząd wnieść  ma do  ko rtezów  w n io  
sek o zn ies ien ie  n ie ty k a ln o ś c i  pose l­
sk ie j  tych  d e p u to w a n y c h ,  k tó rz y  b ra li  
udz ia ł w  m an ifes ta c jach  se pa ra tys tycz ­
nych.

G u b e rn a to r  z San Sebas t ian  zapo­
w iedz ia ł wszczęcie p os tępow an ia  k a r ­
nego przec iw  pos łom  do p a r la m en tu ,  
k tó rzy  p rz y b y l i  na zeb ran ie  k o m i te tu  
m ię d z y p ro w in c jo n a ln e g o  oraz ra d n ym  
m ias t bask i jsk ich . G uberna to r  o ś w ia d ­
czył, iż zebran ie  sta ło się p rzyczyną  
l icznych zam ieszek w szeregu m ie js c o ­
wości bask i jsk ich .

Posłow ie, k tó ry m  za rzucono  udz ia ł  
w  zam ieszkach  sepa ra tys tycznych , w y ­
s tosow a li  depeszę, p ro tes tu ją c  g w a ł to ­
w n ie  p rzec iw  pos tę po w an iu  g u b e rn a ­
to ra  San Sebastian, a szczególn ie  prze 
c iw  gw a łtom , ja k ie  w obec n ich  d o p u ś ­
c ić  się m ia ły  w ładze  bezp ieczeństwa, 
u s i łu ją c e  opanow ać zajścia w y w o ła n e  
przez sepa ra tys tów .

SA N  SEBASTIAN. —  B u rm is t rz  m ia  
sta oraz l iczn i  d e p u to w a n i  b ask i jscy  i 
ka ta lońscy , p rz e b y w a ją c y  tu  od k i l k u  
d n i,  o pu ś c i l i  m ias to  i uda li  się w n ie ­
z n a n y m  k ie ru n k u ,  chcąc o d b y ć  p o ta ­
je m n ie  zebran ie  k o m i te tu  m ię d z y p ro ­
w in c jo n a ln e g o .

W kilku wierszach.
—  Zastępca prawny von Plessa a d ' 

w oka t Chorze lsk i w n iós ł  zażalenie do 
p ięc iu  sądów g rodzk ich  w Katow icach  
Pszczynie, M iko łow ie , M ys łow icach  i Żo ­
rach p rz e c iw  uchwale o zarządzie p rzy­
m usowym  w m ajątkach yon Plessa.

— W L izbon ie  (Po rtuga l ja )  w cza ­
sie wyścigów samochodowych dwa sa­
m ochody zderzy ły  się tak s i ln ie , że je ­
den z n ich  odrzucony zos ta ł  na t ry b u ­
ny pub licznośc i.  S ku tk i  wypadku by ły  
trag iczne , 3 osoby zosta ły  zabite  12 
c iężko rannych

— U lew ne deszcze spowodowały  na 
te ren ie  pó łnocnych Moraw, Śląska C ie­
szyńskiego i Opawy, s ilne wezbran ie  
w szys tk ich  dop ływ ów  O dry. Również na 
samej O drze  poziom wody podn iós ł się 
znacznie tak, że rzeka wystąp iła  z brze 
gów, zalewając pola i łą k i .  Poważnie 
wezbra ła  również rzeka Opawica. Na 
Śląsku C ieszyńskim  wylała rzeka Lucyna.

— W L ub l in ie  zm ar ł  weteran 1863 
roku ppor Karol E jb isz, urodzony w 
1945 r. E jb isz podczas powstania b ra ł  
czvnny u d z ia ł  w part jach  Rudzkiego 
i Krysińskiego.

—  W czora j odczu to  w Opawie na 
Śląsku czechos łow ack im  dw ukro tn ie  
trzęs ien ie  z iem i trw a jące  k i lka  sekund. 
Szkód n igdz ie  nie zanotowano. Są to 
wstrząsy tekton iczne, k tóre  naw iedza ją
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Opawę co pewien czas.  Ostatnie wstrzą 
sy zanotowaną w 1931 r.

—  Miasteczko Hancewicze  w pow.  
Juninieckim padło pastwą płomieni.  Do-  
tyci  czas sp łonęło  przeszło 100 domów  
wraz z zabudowaniami gospodarczemi .  
Akcję ratunkową prowadzi kilkanaście  
straży pożarnych.

—  W ub niedzie lę zbiegł  w niezna  
nym kierunku kasjer głównego urzędu 
poc ztowego w Gdyni, Antoni Ulewicz,  
zabierając ze sobą 48 000 zł. Za uc ieki ­
nierem rozesłano listy gończe.

—  Do Paryża wyjechali  wczoraj  
na posiedzenie komitetu dyrekcyjnego  
Polsko-Francuskiego Towarzystwa Kole­
jowego pp. wiceministrowie komunikacji: 
inż. Piasecki  1 inż Bobkowski.

—  Władze bezpieczeństwa areszto­
wały w porcie gdyńskim dwóch komu­
nistów, pochodzących z Chełmży Hega- 
na i Kratkę, którzy zamierzali  nielegal­
nie wyjechać statkiem , , Warszawa" do 
Leningradu. Obaj byli już kilkakrotnie 
karani.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

C z w a r t e k  6 w r z e ś n i a .  Z a c h a r i a s z a  pr.  
W s c h ó d  s ł o ń c a  o g.  4,05. Z a c h ó d  o g, 18,19,

Nocne dyżury aptek.
W  n o c y  z  ś r o d y  n a  c z w a r t e k :  S t a r y  R y ­

n e k ,  S i e d m i u  K a m i e n i c .
W  n o c y  z  c z w a r t k u  na  piątek:  II A l e j a ,  

O s t a t n i  G r o s z .

O podniesien ie  kultury m u zycz­
nej C zęstochowy. Miejski Wydział O-
światy i Kultury przystąpił do organiza­
cji komisji muzycznej  przeznaczonej  
do opinjowani* wszelkich imprez  mu­
zycznych na terenie naszego miasta.

Biednym dzieciom t rzeba  u ła ­
twić naukę.  W nadchodzący ponie­
działek o godz. 7 wiecz.  w magistracie  
w sali nr. 8 odbędzie  s ię  zebranie kie 
równików szkół  i przewodniczących o- 
piek szkolnych. Przedmiotem obrad bę­
dzie opracowanie form pomocy biednej  
dziatwie szkolnej,  ze szczegól nem u- 
względnieniem palącej sprawy zaopa 
trzenia jej w niezbędne  podręczniki,  
zeszyty i t d.

Zmniejszenie ilości dni pracy w  
fabryce „Warta". Dotychczas  fabiyka 
„Warta” należała do tych niewielu za­
kładów przemysłowych, w których rcbot  
nicy pracowali 6 dni w tygodniu.

Jednakże w związku ze zmianą kon- 
junktury dyrekcja fabryki po uprzedniem 
wypowiedzeniu pracy 690 robotnikom 
przędzalni zmniejszyła i lość dni pracy 
do 4 w tygodniu.

Żądania  rzemios ła  w sp rawie  
Ubezpieczeń. Związek Izb Rzemieślni­
czych przesłał  Min. Op. Społ  memorjał  
w sprawie projektowanych reform usta ­
wy sca leniowej.  Rzemiosło domaga sięi 
wyeliminowania z pod obowiązku ubez-  
pieczeniowego krewnych i powinowatych,  
oraz terminatorów, odbywających naukę  
zawodu w rzemiośle na podstawie urno 
wy zawartej na piśmie, pra ty »an w i 
osób zatrudnionych w rzemiośle,  któ­
rych i lość  dni przepracowanych w c ią­
gu roku nie przekracza 120.

Ważne dla m a t u r z y s t ó w .  A k a
d e m i c k i e  Koło C z ę s t o c h o w i a n  w  »a o 
w ie  podaje d o  w i a d o m o ś c i  pp- m u 
rzystom, że  zapisy n 0 ^ ? w s tę K U,2n^,rL  
na Uniwersytet  Jagieloński w ra
odbywaj ,  się: na med^  7 do° 15 bm.,  
15 b.m., na farm ację— h™

pozostałe zaś wydziały ona
do 8 października. . , . , ,

Szczegółowych inforntacyj u z 
w lokalu Związku Polskiej Młodz ezy  
Demokratycznej przy ul. ° .
28, in. 9 w godz od 18 do -  ' )

Ilu je s t  bezrobotnych?
da ą biura pośrednictwa pracy 
Bezrobocia -  na dzień 1 \*  bJ .
ło w całej  Polsce  288.488 bezro 
W stosunku do tygodnia poprzct zr0„ 
oznaczało to zmniejszenie stanu
bocia o 6 98 głosów.

Handel przed św iętam i  
sk lem l. Ministerstwo SpraW ^  q_ 
wydało zarządzenie,  zezW®'a,?Co9 wrze 
twieranie w niedzie le  9, 2o 1 ^  m
śnia, poprzedzające PrzyP8dfl)?C^twjera- 
miesiącu święta żydowskie,  n«‘ h do
nie sklepów spożywczych i n” * 
godz .  10 rano.

W K Ł A D Y  P R E M J O W A N E
z lo sowan iem 2 razy rocznie  

dla młodz ieży  szkolnej przyjmuje

Komunalna Kasa Oszczędności
Częstochowa, Aleja Nr. 19

(dom własny)
ORAZ WYDAJE SKARBONKI.

Ci, którzy zasilili  fundusz Obrony Morskiej
Uczestnicy rsutu, Którego nie było.

Dalsze wpłaty na Fundusz  Obrony  
Morskiej zamiast rautu po 2 zł. —  u- 
skutecznili:  pp. Certoux,  W. Kon, insp.  
Wasilewski,  Piaścik, Madejski ,  Soiński,  
Z. Ociepa,  Matusiewicz,  Terlecki,  Fert- 
ner, Leszczyński ,  inż. Szufleta,  inż. Na- 
mietkiewicz ,  inż. Lipowiec ,  J. Puka-  
czewska,  Labocha,  Jackowski ,  dr. Li­
piński,  Librowicz W., Swięcki ,  Kozło­
wski, A. Jung ,  Chorzelska,  Rembisze-  
wski, Kaczmarek,  Sobiech,  Ujma,  B r o ­
mek,  Kaliniewicz,  Sobieraj,  Bielobra-  
dek,  Genser,  I. J e go row ,  Prejzner, dr. 
Falk, dr. T. Bi luchowski ,  D Boch en ek ,  
Lempke.  Senjorowie ,  Einhorn, dr. Pe- 
trykat, Grabowski ,  adw. Gitler, dr. Ka­
gan, M. Rozencwajg,  Sach,  Kornberg,  
L. D. Broniatowski,  Bulski  Wł , Bulski  
Z., L. D. Rozenblatt,  A. Eger, dr. Gold 
man, Karwowski,  Librowicz, R o z e n c ­
wajg, Najman,  S. Katz, Rozenberg,  M. 
Ogłaza,  R. Ziemba,  Blachnicki ,  Par-

czyńskf,  Muszyński,  Hassenfe ld,  Glatter, 
Koźmiński,  Konarski ,  J. Dawidowicz ,  
Jasińska,  Nowakówn a,  dr. Dziubiński,  
Zalcbergowa,  St. Piltz, dr. Grzybowski,  
Oziembałówna,  Sztymela,  J. Dąbrowski,  
R. Szmidt,  Żeglicki,  Wyporski ,  S t ę p iń ­
ski, J. Rassalski,  Fasrczewski ,  Nikoro-  
wicz, Kurkowski,  Czapliński ,  Hadlerów  
na, Jankowska,  Tarwid, Groberski,  H. 
Grochulski,  L. Jacynicz ,  Winiarska,  Sit  
kowska, J. Nocoń,  H. Ziel ińska.  Hiller, 
Bajdecki,  H. Pietrzak, L om p ę ,  B. Klim­
czak, Podstawski ,  St. Bulski ,  A. Kohn.  
Wo bec odwołania inkasenta i inkasent  
ki w celu zakończenia zbiórki pp. któ­
rzy zamówil i  inkasentkę ,  ażeby zg ło­
siła s ię  do nich w bież ącym  mies iącu  
proszeni  są o wp łac en ie  bezpośrednio  
do Komunalnej Kasy Oszczędnośc i ,  
tych kwot  na r k. Funduszu Obrony  
Morskiej.

Aresztem do G-ciu miesięcy i wysokiemi grzywnami pieniężnemi
karane będą nadużycia p odatkow e.

Z dniem 1 października b. r. wejdą  
w życie nowe zasady stosowania sank- 
cyj karnych za nadużycia podatkowe.  
Niezależnie od kary aresztu do 6 ciu 
mies ięcy,  s tosowane będą grzywny w 
wysokośc i  1 — 25-krotnej z sum uszczu­
plenia doznanego przez Skarb Państwa 
na skutek fałszywych zeznań,  zatajenia 
dowodów udaremniających wymiar po 
datków itd.

Zn od m ow ę  okazywania ksiąg hen 
dlowych wymierzane będą grzywny w 
wysokości  do 3 tys ięcy zł,

N ie  wykupienie świadectwa przemy­

s łowego  może być nałożona grzywna 
do 25-krotnej wysokości  opłaty za pa­
tent,  zaś brak karty rejestracyjnej kara­
ne będzie  grzywną w wysokośc i  3 krot­
nej opł aly za kartę.

Świadkowie,  lub biegli, którzy swem 
zeznaniem zawierającem nieprawdziwe  
fakty, spowodują nieprawidłowy wymiar 
podaiku podlegać będą karze grzywny 
do 5 tysięcy zł.

Ponadto przewidziane są sankcje 
karne w tym samym wymiarze za zdradę  
tajemnic podatkowych przez członków  
itomisyj odwoławczych.

Cukier w  sklepach. W związku  
z zapowiedzią  na d. 1 b. m. obniżką  
cen cukru o 15 gr. na klg.,  w ub. so  
botę  w wie lu sklepach s p o ż y w c z y c h  i 
kolonjalnych zabrakło oukru. Za pyty ­
wani  o po wó d nag łego  zniknięc ia z 
rynku artykułu pierwszej potrzeby,  
kupcy detal iczni  objaśniali ,  że n iewie l ­
ka i lość  cukru z dawnych zapas ów zo 
stała wkrótce  rozkupiona,  hurtownie  
zaś nie  otrzymały dotychczas  nowych  
transportów cukru po zniżonej cenie.  
Hurtownicy  ostatnio  uprzedzali  detali* 
s tów,  aby nie robili zapas ów ,  wob ec  
mającej nastąpić zniżki cen  cukru.  
Zniżka pierwotnie  miała być  w prow a­
dzona 1 października,  w ostatniej  ch wi­
li została przyśpieszona o miesiąc,  do  
c z e g o  cukrownie ,  oraz hurtownicy  nie  
byli przygotowani .

Na przedmieściach cukier je sz ­
cze nie potaniał. Od naszych czytel­
ników zamieszkałych na przedmieściach,  
i dalszych dzielnicach Częstochowy o- 
trzymujęmy skargi na sprzedawców de­
talicznych cukru Pomimo,  że cukier 
potaniał  o 15 gr. na kilogramie właści­
c ie le  sklepów spożywczych sprzedają 
go w dalszym ciągu po dawnej cenie  
1.40 gr Sprzedawcy t łumaczą się, że 
muszą wysprzedać posiadane zapasy, 
które nabyli przed oblniżką ceny.  Tłu 
maczenia te są bezpodstawne,  rozporzą 
dzenie bowiem o potanieniu cukru obo­
wiązuje od dnia 1 b. m. i w  detalu cu­
kier musi kosztować 125 gr. za kilo. 
O żądaniu ceny droższej przez sprze­
dawcę  należy meldować policji.

Z pom ocą drobnym płatnikom.
Rozporządzenie ministra skarbu w spra­
wie zryczałtowania podatku przemysło  
wego od obrotu reguluje sprawę opo-  
datkowenia drobnych przedsiębiorstw 
tylko na przeciąg 1934 r. Wepług zapo­
wiedzi  władz  skarbowych, moc o b p w i ą  
żująca rozporządzeniy tego nie będzie  
przedłużona, a zasady, na których zo­
stało ono oparte, nie będą nadal utrzy­
mane.

Wobec  tego samorząd gospodarczy

opracowuje projekt uproszczonego wy­
miaru podatkowego obrotowego dla 
drobnych podatników.

1.500.000 z ł .  na plany budow ania  
m iast. W roku 1935|36 Fundusz Pracy  
ma przeznaczyć 1.500 000 zł. na prze­
prowadzenie planów zabudowy w s z e r e ­
gu miast polskich. Związek Miast Pol­
skich już obecnie  rozpoczął prace, z m i e ­
rzające do ustalenia miast,  jakie zamie  
rzają roboty te przeprowadzić i jaka s u ­
ma będzie  im na ten cel  potrzebna.

Opracowanie planów ma doniosłe  
znaczenie  dla urbanistyki miast  poi 
skich, z  których wie le  do dziś dnia bu­
duje s ię  chaotycznie  i bezplanowo.

T ygodniow e zebranie Z. P. M. D.
W piątek, 7 bm. o godz. 18 30 w loka- 
lir własnym przy ul. Dąbrowskiego 28, 
m 9 odbędzie  się tygodniowe zebranie  
Związku Polskiej Młodzieży Demokra-  
tycrnej w Częstochowie.

Sekreterjat czynny jest codziennie,  
z wyjątkiem niedziel i świąt, w godzi­
nach od 18 do 20.

„Five" tow arzyski w „PolonJI".
W sobotę,  dnia 8 bm. o godz.  5 po poł.  
w restauracji „Polonja* odbędzie  się  
„five" towarzyski urządzony staraniem 
połączonych Patronatów przy I Gimn.  
Państw, im. H. Sit nkiewicza.  Dancing 
przy dźwiękach wyborowej orkiestry.  
Bilety wejścia po 99 gr. wcześniej  do 
nabycia u p. p. gośpodyń tub przy wej­
ściu.

Niewątpl iwie pierwsza ta w nowym 
roku szkolnym impreza będzie  się c i e ­
szyć dużcm powodzeniem

O ekspedycji bagażow ej s łó w  
kilka. Od pewnego czasu czytelnicy  
nasi skarżą się stale na opieszałe zała­
twianie interesantów przez pracowników 
ekspedycji  bagażowej na stacji kolejo­
wej Częstochowa

Przed okienkiem, gdzie  urzęduje ka­
sjer, tworzy się zwykle ogonek intere­
santów, zmuszonych przysłuchiwać się  
trwającym dość długo prywatnym rozmo  
worn, prowadzonym przez urzędników,

względnie urzędnika ze swym znajomymi,  
odwiedzającymi ich w czasie  pełnienia  
przez nich obowiązków s łużbowych.  Po  
zatem kasjer dość częs to  opuszcza  swo  
je stanowisko, zamykając okienko. Z te 
go powodu słychać ciągłe narzekania  
ze strony zdziwionej podobnem postę­
powaniem publiczności,

Spodziewać s ię należy, że władze a- 
nomalję  tę usuną.

Sytuacja w fabryce Peltzerów  
bez zmian. Sytuacja w fabryce Pe l ­
tzerów, stanowiącej  obecnie teren poko 
jowej okupacji  strajkujących robotni­
ków, w ciągu wczorajszego dnia nie u- 
legła zmianie.  Robotnicy drugą już noc  
spędzili  w fabsyce. Otrzymują oni poży­
wianie z domu.

Do podniesienia temperatury nastro­
ju strajkujących w pewnej mierze przy­
czyniła s ię  zapowiedź dyrekcji, że w o ­
bec form, jakie przybrał strajk, uważa 
ona umowę z robotnikami za rozwią 
zaną.

Władze dokładają wszelkich starań 
w kierunku jaknajszybsaej likwidacji 
zatargu.

Robotnicy żądają przedewszystkiem  
cofnięcia zapowiedzianej przez dyrekcję 
redukcji 75 robotników, zwiększenia  
i lości dni pracy w tygodniu i formalne­
go aktu uznania przez dyrekcję przed­
stawicielstwa robotniczego na terenie  
fabryki.

Co dotyczy zwiększenia ilości dni 
pracy, to dyrekcja podobno skłonna 
jest iść na pewien kompromis ł od paź 
dziernika fabryka ma wzmóc tempo  
pracy. Dotychczas zaś robotnicy praco­
wali tylko 1 dzień w tygodniu.

Dziś ma się odbyć konferencja, któ­
ra być może  doprowadzi do likwidacji  
zatargu.

Zm niejszenie liczby miast  w  
Polsce. Przed w e j ś c i e m  w ż y c i e  usta ­
wy samorząd owej  było w Pol sce  637 
miast ,  w tern na obszar  województw  
centralnych przypada 221, wschodnich  
68, południi  wych 178, zachodnich 152, 
na Śląsku 18 miast.

W r. z. nas.ąpiiy zmiany.  Ogólna  
l iszba miast  spadla do 603. 7 a t e m  34 
miasta uległy „degradacji*.  W liczbie 
603 miast  są 52 wydzielone .  Zdegrado­
w ano  do  kategorji  osad mate  m ia s te ­
czka, które, jako s a m o d z ie ln e  gminy,  
musiały o d w o ły w a ć  się po p o m o c  do  
władz centralnych,  gdyż s a m e  nie m o ­
gły pokryć nawet  prymitywnych p o ­
trzeb.

Adwokat

S. Wajntrsub
przeprowadził s ię

na ulicę Dąbrowskiego 15 m. 4.

D o  akt  Nr. K m  1645/19*29.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  Cz ęs t t  

c h o w i e ,  2 g o  r e w i r u  J ó z e f  S o l a r c z y k ,  zar  
w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  u l i c y  K i l i ń s k i e g o  3 
n a . z a s a d z i e  ar t .  602 K. P. C.  o b w i e s z c z a ,  i 
w  dn.  10 w r z e ś n i a  1934 r o k u  od g o d z .  10 ri 
n o  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  p u b l i c z n a  r u c h t  
m o ś c i ,  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  u l i c y  N o w e  
w i e j s k i e j  Nr.  23 w  l o k a l u  K a c p r a  R»k 
s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z p o w o z u  i 2-cb k l a c z y ,  L 
c y t a c j a  w  d r u g i m  t e r m i n i e  p o n i ż e j  s z ł c u i  
ku,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  1350 z|  
k t ó r e  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  l i c y t a c j i  i 
m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w  Cz as i e  w y ż e j  ozna  
c z o n y m .

C z ę s t o c h o w a ,  d n i a  25 s i e r p n i a  1934 r.
K o m o r n i k  J. Solarczyk.

D o  akt Nr.  Km.  836-1934 r.
Obwieszczenie.

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  C z ę s t e  
c h o w i e ,  2 -g o  r e w .  J ó z e f  S o l a r c z y k  z a m .  i 
C z ę s t o c h o w i e  p r z y  u l i c y  K i l i ń s k i e g o  3i 
n a  z a s a d z i e  art .  602 K P  C. o b w i e s z c z a  ż 
w  d n i u  13 w r z e ś n i a  1934 roku,  o d  g o d ’z 1 
rano ,  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  p u b l i c z n a  ri  
c h o m o ś c i ,  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  ul  A l e j  
W o l n c ś c i  Nr.  38. w  l o k a l u  S t a n i s ł a w  
A d r j a n o w t e z a ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z m e b l  
a p a r a t u  r a d j o w e g o  i 3 - ch  k i l i m ó w ,  o s z a c c  
w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  819 zł. ,  k t ó r e  mc  
ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  l i c y t ac j i  w  m i e j s c u  sprz  
d ą ż y ,  w  c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

Częstochowa, dnia 25 sierpnia 1934 r 
Komornik J. Solarczyk.

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska

b. asys t.  w ol.  o d d z .  ch i ru rg .
A k a d e m j i  S to m a to lo g ic z n e j  w W arszaw ie .

Przyjmuje od godz.  9 — 1 i od 3 — 7. 
ul. N .P anny  MarJI 21. Tel. 18-94.

i
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Łańcuch ofiar na p o w o d z ia n .—
Wezwany przez p. Cichonia do z łoże­
nia of iary na powodz ian ,  p. J u n g  s k ł a ­
da w administ racj i  naszego  pisma zł. 
5 i wzywa do złożenia t.ikiej kwoty p. 
Eugenjusza  Chadzińskiego.

Zatwie rdzenie  w yborów  wójtów 
gmin  Rędziny i W rzosowa.  W o-
stabnich wyborach gm innych  na  t e r e ­
nie powiat u  częs tochowskiego m in. 
wybrani  zostali  wój tami: Witold Twar­
dowski  — gm ina  Rędziny i p. Ocie- 
piński — gm.  Wrzosowa.

O b e c n i e  s taros two powiatowe za ­
twierdziło wybory obu wójtów.

Nowa se r ja  procesów k om un i­
stycznych. W najbliższych dniach na 
wokandę sądu okręgowego wchodzi  
szereg procesów komunistycznych,  m. 
in. sprawa Gustawa Domagalskiego,  
Wincentego Staniora  i innych, oskarżo­
nych o to, że w dniu 1 maja br brali 
udział  w masówce komunistycznej  na 
ul. Ogrodowej  koło domu, w którym 
mieści się zarząd wodociągów i kanali­
zacji.

Sprawa ta znajdzie się na wokan­
dzie sądowej  w dniu 13 września.

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj, w ly-m dniu ciągnienia 
4 ej klasy 30 Loterji Państwowej g łów­
ne wygrane padły na następujące numery: 

I.
Zł  15,000 na n ry: 758 73659.
Zł. 10,000 na n ry : 5959 7793

71910
Zł. 5.000 na nry: 19259 35498 47240 

147343 148328.
Zł. 2,000 na n-ry: 19947 21564

25367 38051 44635 46525 59628 63156 
65959 106437 109949 125028 125989
130611 134140 136727 139170 144064
153916 157150 159016 163393 163851.

Zł. 1.000 na n r y :  1897 5s3l  12200 
19416 21675 27326 36241 45705 46805 
48360 51526 57236 60472 60560 61101 
61135 66220 68846 73604 83841 85478 
88953 92869 91471 93510 95869 96388 
97605 102835 105001 106043 108450
116470 119342 124677 134725 137880 
139674 144754 145508 152725 152876 
156922 158740 118366 168213 166954.

II
Zł. 15 000 na n-ry: 34195 155961.
Zi. 5.000 na n-ry: 4046 37025 34181.
Zł. 2.000 na n rył 9776 11038 34558 

57541 60437 85587 94497 102169 104519 
111886 114301 120301 148593 149370
157214 151141.

Zł. 1.000 na n-ry: 4194 9720 19016 
19910 21327 26683 29036 38529 41405 
44420 42936 49643 54557 65179 71846 
73145 73920 80350 80494 81161 88232 
108593 110229 114330 128343 141922 
143555 146262 147211 149877 150544
155367 157806 161129 163451 164835
165810 158683.

Dr. m ed.
Władysław Sobol

P O W R Ó C I Ł  
Choroby w ew n ętrzn e .

Przyjmuje od godz 4 7 po poł.
Al. Wolności 10. Telefon 16 07.

L E K A R Z -D E N T Y S T A

MICHAŁ GREJNIEC
przep ro w ad z i:  s ię

z I Alei w  II Aleję 24 (domB Ludo wego )
g d z ie  K a w i a r n i a  „ R o m a ” .

P r z y jm u je  od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz .  
w n i ed z ie ' e  od 10 — 2 popoł.

Biuro Dzienników i O g ło s z e ń
„RENOMA"

wł.  MARJAN ŻUKOWSKI
C zęstochow a, Aieja 21. tel. 2448.
P R 2YJMUJE. O głoszenia  do wszystkich 

pism kra jow ych  i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czasop ism a k ra jow e

i zag ran iczne .
S P R ZE D A JE: W y ro b y  ty toniow e, p ap ie ro ­
sy, oraz  znaczki s tem plowe, pocztowe, 

weksle 1 t. p.
SPR ZE D A JE: bilety ulgowe i m ies ięczne  

au tobusów  m iejskich .
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

1 Z A W I A D A M I A M
I P. T. P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  z d n i e m  1 wr z eś n ia zo s ta ł  o t w a r ty

magazyn fortepianów i pianin
z n a n e j  i najs tarsze j  w kraju fabryki

S. B e t t i n g  i S-ka
KUPNO!!  ZRMIMMA.M SPRZEDAŻ!!

III Aleja 61, tel. 10-57
kier. A. P0R0S. BETTING i S ka.

W biały dzień wyrwał torebkę z pieniędzmi.

W  pierwszym dniu 
ciągnienia Loterji Państwowej 

padła wygrana na Nr. 147.343

zł. 5000
w k o le k tu r z e

J. WEKSLERA
Aleja 6.

Wczoraj,  o godz. 15 tej l iczni prze­
chodnie stali się mimowolnymi świad­
kami scenki ulicznej,  która z szybkoś­
cią kinematograficzną rozegrała się przy 
zbiegu ul. Katedralnej i Ogrodowej.

Oto w pewnej chwili jakiś młodzie­
niec, liczący około lat 20-tu, doskoczył  
do powracającej  z Rynku p. Kowalczy- 
kowej, zam. przzy ul. Pierwszego Naja 
i błyskawicznie wyrwał jej torebkę z 
ręki.

Przechodnie,  oburzeni zuchwals twem

opryszka puścili się za nim w pogoń. 
Przez 2 — 3 minuty t rwał  ten pościg i 
rozpaczliwa ucieczka.  Widząc zbliżający 
się pościg, rabuś porzucił  torebkę,  po­
wstrzymując na chwilę pogoń.

Gdy podniesiono torebkę,  okazało 
się, że rabuś  zdążył  już wyjąć p ienią­
dze. Puszczono się znowu w pogoń, lecz 
było już zapóźno.

Porzucenie  torebki  okazało się zręcz­
nym manewrem złodziejskim.

2 lata więzienia za kradzież obuwia.
W nocy na 3 maja b. r. do sklepu 

Szmula Baremhercyga przy ulicy Naru­
towicza 7 dostali  się złodzieje po uprze- 
dnlem wybiciu dużego otworu w ścianie 
i skradli 35 par obuwia męskiego.

Pod zarzutem popełnienia tej kra 
dzieży zasiedli  na ławie oskarżonych w 
sądzie grodzkim: 26-letni Piot r Wincenty 
Stodółka 35-letni Piot r  Nowak i S tani ­
sław Popęda,  obecnie odbywający karę 
8-mies ięcznego więzienia.

Sprawę rozpoznawał sędzia Miszew-
ski.

jej z far tucha 12 zł. 15 gr. Gdy spo­
s t rzegła  kradzież — kobie tę  tę wskaza­
ła policjantowi, który złodziejkę zatrzy­
mał.  Okazała  się nią Józefa Szymczyk 
zamieszkała  przy ul. Wieluńskiej 26. 
Osadzono ją w więzieniu.

Czyja p o r tm o n e tk a ?  W III fcomi- 
sarjacie P. P. prawy właściciel  odebr ać  
może portmonetkę płócienną,  z pewną 
zawartością pieniędzy, znalezioną w au­
tobusie miejskim.

Klęska po2arów w powiecie.
We wsi Biała Dolna, w zagrodzie Wide 
ry Stanisławy powstał  pożar, który s t ra ­
wił s todołę drewnianą i dach obory mu 
rowanej,  kryte słomą. Od zabudowań 
Widery  zapalił się dach sąsiedniej  o b o ­
ry murowanej Wojtali Józefa, który rów 
nież spłonął.  Straty ogólne wynoszą 1109 
złotych.  Pożar  powstał  z zaprószenia 
ognia. Wypadku z ludźmi nie było.

Z g i n ę ł a  ks i ążeczka w o js k o w a  w y dan a  
“  p r z e z  P.K.U.  C z ę s t o c h o w a  na imię Ko­
pia A w n e r a .

Konferencja w sp raw ie  za ta rgu  
U PeltzerÓW. Zapowiedziana konfe­
rencja odbyła się dziś rano. Przewodni  
czył okręgowy inspektor pracy z Kielc 
przy udziale zastępcy miejscowego in­
spektora pracy p. Radłowskiego. Nies te­
ty, konferencja nie dała pożądanego wy­
niku, gdyż dyrektor fabryki „Pel t ze rów” 
oświadczył,  że za kardynalny warunek 
przystąpienia do per traktacj i  z robotni ­
kami uważa przerwanie strajku okupa­
cyjnego.

Nowa w y c h o w a n k a  mie jsk ie ­
go Sierocińca.  Dnia 4 b. m. o godz.  
11.30, w parku 3-go Maja znaleziono w 
krzakach porzuconą 2-letnią dziewczyn­
kę, którą umieszczono w s ierocińcu przy 
ul. Sobieskiego.

Przenies ienie  kancelarj l jkomor- 
nlka.  Kancelarja komornika sądowego 
III rewiru p. Józefa Kosska przeniesio­
na została z domu przy ul. Waszyngto 
na 42 do nowego lokalu w domu przy 
ul. 3-go Maja Nr. 14 (daw. Wieluńska).

Strzeleckie m is t rzos tw a  pow ia­
tu.  W trzecim dniu zawodów s t rze lec­
kich o mis trzos two powiatu,  przy licz­
nej f rekwencj i  zawodników,  na st rzel ­
nicy na p lacu Kurji Biskupiej  (lll-cia 
Aleja 64) os iąg n ię t o  naogól  s łabsze  
wyniki,  jedy nie  Bury ftl. (P. P. W.) o- 
s iągnął  97 p tów i p. Perkowski  97 i 
100 pkt.,  zdobywająo p row adzen ie  i po  
ważnie kon kuru jąc  o ty tu ł  mistrza m. 
Częstochowy,  tudzież do pierwszej  n a ­
grody indywidualnej .

Ponieważ nag r o d y  dla zawodników 
wpływają w dalszym ciągu,  (między 
niemi  odzn acza ją  się nagrody:  f irmy
K. Soczek — przyrząd do  golenia  i 
firmy Union Textile — 100 zł.) wykaz 
złożonych nagród zos tanie  w końcu 
zawodów do da tkow o  ogłoszony.

Zamach samobójczy. Wczoraj  o 
godz. 14, w mieszkan iu  własnem przy 
ul. Curie Skłodowskiej  7, usiłowała po 
pełnić s am obó js tw o  Wiktorja Koniecz­
na,  która w tym celu napi ła się kreu- 
zotu.  D e sp e ra tk ę  umieszczono w szpi ­
talu Ubezpleczalni  Społecznej .  S tan  jej 
zdrowia nie budzi obaw.  J a k  się o k a ­
zuje,  przyczyną sam obó jcz eg o  kroku 
były n iep orozumien ia  rodzinne.

Opieczętowanie dwóch p iekarń  
za s tan  an tysan l ta rny .  N« skutek
zarządzenia s tarostwa od kilku dni na 
terenie naszego mias ta odbywają się eo 
dziennie inspekcje piekarń, mające na 
celu poprawę stanu sani tarnego w tych 
piekarniach.

Jak się dowiadujemy,  w wyniku tych

Przewód sądowy wykazał,  że właści ­
wym i jedynym sprawcą kradzieży był 
Nawak, który z całą skruchą przyznał 
się do winy. Sąd ze względu na jego 
wielokrotną karalność skazał  go na 2 
lata więzienia.

Co dotyczy Stodółki,  to został  on 
uznany winnym nabycia części  skradzio 
nego obuwia i za to zos tał  skazany na 
6 miesięcy więzienia i 100 zł- grzywny ■■ p% A  M  0 \  n j |  t m  m m  m

eî TcK8"'k“,ywięzieni°"*pr,e' ^ KAUUM5I\A.
Popęda zos tał  uniewinniony. — Komunikacja au to b u so w a  Plo-

---------------------- --- - ----- __ trkÓW-RadomskO. Z dniem 1 wrze­
śnia zos tanie uruchomiona komunikacja 
autobusowa na linji: Piot rków — Ra­
domsko,  przez Gorzkowice i Kamieńsk.

Odjazd z Piotrkowa: 8 20 rano i 13.30 
poł. Odjazd z Radomska: 10.30 rano i
17.00 (5 a po poł.).

Właścicielem autobusów jest  p. Wł. 
Sowiński.

inspekcyj dwie piekarnie przy ul. Naru­
towicza,  w których stan sanitarny zagra 
żał zdrowiu konsumentów,  zostały opie­
czętowane,  a winnych tego zaniedbania 
pociągnięto do odpowiedzialności  kar­
nej

Proces  apelacy jny  F. Markow­
skiego. W dniu 23 bm. w sądzie ap e ­
lacyjnym rozegra się kolejny drugi akt 
głośnej w swoim czasie sprawy członka 
Stronnictwa Narodowego, Florjana Mar­
kowskiego, skazanego w dniu 30 stycz­
nia br. przez sąd okręgowy w Często­
chowie na półtora roku więzienia za za 
danie ciężkiego uszkodzenia ciała.

Cjankall Przed niedawnym cza­
sem donosihomy o zamachu samobój­
czym 30-letniego galwano technika,  J a ­
na Grabiwody, który zażył cjanku po ­
tasu.

Jak wiadomo, cjanełc potasu jest 
jedną z najgroźniejszych trucizn. Działa 
łanie jego jest  piorunujące i zazwyczaj 
powoduje śmierć.

Grabiwodę przewieziono wówczas 
w stanie beznadziejnym do szpitala z a ­
pasowego przy ul. Waszyngtona,  gdzie 
zajął się nim zastępujący w tym czasie 
felczera s tudent  4 go roku medycyny 
Uniwersytetu Warszawskiego,  p. Stani 
s ław Braun, odbywający w Częstocho­
wie praktykę szpitalną.

Młody medyk postanowił za wszelką 
cenę  ura tować życie desperatowi  i z a  
strzyknął mu błękit netylenu, po którym 
stan Grabiwody uległ znaoznej popra­
wie I w krótkim czasie powrócił  on do 
zdrowia.  Błękit  netylenu zostosowany 
został  wówczas poraź pierwszy w Czę­
stochowie.

Wczoraj zastosowano go również w 
jedhym ze szpitali  łódzkich i w ten 
sposóił uratowano życie 26 letniej dziew 
czynie, która spowodu nieporozumień 
rodzinnych użyła cjanku potasu.

Należy zaznaczyć,  że medyk, który 
ueatował Grabiwodę od niechybnej 
śmierci ,  jest  synem zmarłego przed kil­
ku laty wybitnego lekarza - ginekologa, 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie ś. p. S tanisława Brauna.

Awanturn ik .  Za pobicie bawiących 
się przed d o m e m  Nr. 8 przy ul. Wil­
s on a dzieci oraz u t rudnianie  pa sa że ­
rom ws tęp u  na dworzec  au tobu sow y 
pociągnię ty  został  do  odpowiedz ia lno ­
ści karnej  21 -letni Józe f  Chruściel ,  z a ­
mieszkały czasowo na tym dworcu.

Złodziejka pow ędrow ała  do w ię ­
zienia.  W czasie gdy Kerzekwa Marjn 
zamieszkała przy ul. Panny Marji sprze­
dawała jajka, n ieznana kobieta skradła

Z ostatniej chwili.
Kongres narodowych so­
cjalistów wNorymberdze

Artykuł Goeringa.
BERLIN 4 września.  W kołach poli­

tycznych zwrócił uwagę art. Goeringa,  
zamieszczony w dzisiejszym „Voelkischer 
Beobac h te r” p. t. „Dzień żniwa”. Prus­
ki prezydent  ministrów, pisząc o dniu 
partyjnym w Norymberdze,  stwierdza 
w nim m. in.: „Dla mnie, jako prusk ie­
go prezydenta minist rów,  powołanego 
przez Fuehrera  z tern zadaniem,  ażeby 
w największym kraju niemieckim głębo 
ko zakotwiczyć ideę narodowo socjalis­
tyczną na wszystkich terenach,  jest spe 
cjalną radością,  że mogę w tym dniu 
zameldować Fuehrerowi o wypełnieniu 
powierzonych mi zadań".

W dalszym ciągu artykułu Goering 
dziękuje tym wszystkim, którzy mu w 
jego zadaniu pomogli.

Ustępy powyższe komentowane są w 
ten sposób, iż n iebawem nastąpi dalsze 
zlanie się Prus  z Rzeszą, przyczem Goe 
ring przestanie być prezydentem minis­
t rów pruskich. Przypomnieć należy, że 
już przed kilku tygodniami wymieniano 
Goeringa albo Fricka jako zastępcę  
Fuehrera  w rządzie Rzeszy.

Przy jazd  Hitlera.
BERLIN. — Kanclerz Rzeszy Hitler 

przybył dziś s am o lo tem  do Norymber-  
gji. J a k  donosi n iemieckie  biuro infor­
macyjne ,  podczas przejazdu z lotniska 
do rezydencji  w mieśc ie  utworzył się 
szpaler  publiczności,  c i ągnący się na 
przes trzeni  kilku ki lometrów.

Delegacja R eichsw ehry.
BERLIN. — Na k o n g re s ie  narodo-  

wo-socjal is tycznym w N ory m be rd ze  
arrnja n iem iecka  re p re z en tow ana  b ę ­
dzie przez delegację oficerów z m in i ­
s t rem Reichswehry gen.  B lomberg iem 
oraz szefami  dowództwa wojskowego 
i lądowego gen.  Fr i t schem i m a ry n a r ­
ki ad m ira łe m  Raede rem na czele.
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Obrady Miejskiego Komitetu Funduszu Pracy w Częstochowie.
Utworzenie prezydium  i sk ładu  osob ow ego  sekcyj.

Triumf Elżbiety Bergner  w roli 
c esa rzow ej  Katarzyny. Wytwórnia 
London-Fi lms  postawiła  sobie  za zada-  
n i e  twor zenie  jedynie  f i lmów m o n u m e n  
t a lnyc h .  Z a m ia s t  p r odu kowan ia  kilku 
d z i e s i ę e i u  f i lmów pr ze c ię tn ie  rocznie,  
intel igen tn i  p r o d u c e n c i  pos tanowi li  ogra  
n iczyć  Się do sześc iu  —  d z i ew ięc iu  o- 
b r a z ó w  w sezonie ,  db a ją c  jedynie  o to, 
aby  role o b s a d z o n e  były odpow iedn io  i 
p r o d u k c j a  u t r z y m a n a  na wysokim p o ­
ziomie.

Tak ,  jak Char les  Laughton  idea ln ie  
n a d a w a ł  s ię  do roli Henryka  VIII, tak 
E lż b i e ta  Be rgn e r  jes t  w ym arzoną  Ka ta ­
rzyną  Wielką,  tą „ K a t a r z y n ą ”, k tórą  o d ­
tw a rz a ła  w Pols ce  Marja  Mo dzelewska  
w sz tu c e  Savoira La pe t i te  C a t h e r i n e ”. 
W Am ery ce  p r oduc enc i  kazali  Laughto  
nowi  grać  role zb o czeń có w  i o b ł ą k a ­
nych,  roJe śm ie sz ne  i n ieodpowiednie .  
W N i e m c z e c h  Elżb ie ta  Be rgner  s twarza  
ł a  wprawdzie  z każde j swej  roli a rcy­
dz ie ło ,  i jej role jedn ak  zbyt  były ma łe  
d l a  jej n ie p rz e b ran e g o  ta len tu .

Dopiero „Katarzyna  Wielka,  k tóra  
uka za ła  s i ę  obe cn ie  na  ek ran ie  
„ A t l a n t i c u ” . jest  p r aw d zi w y m  t r i u m ­

f e m  tej  gen ja lne j  ar tystki ,  o raz  t r i u m ­
f e m  teor j i ,  że wielki  ak tor  naj lepiej  n a ­
d a j e  sie do wie lk ich  ról. Godnym i  p a r ­
t n e ra m i  tej  na jznakomi tsae j  a r tystk i  
w sp ó łczesn e j  j es t  młody  Douglas  F a i r ­
banks ,  j ako  car  P io t r ,  S i r  Gera ld  du  
Meur ier ,  o raz  Flora Robson,  której  Ch a r  
Jes Laughton wróży wielką  przyszłość.

Wyniki z aw odów  pływackich 
pod hasłem: 

„ S z u k a m y  Olimpijczyków*'.
W ub. n ie dz ie lą ,  dn.  2 b. m., mimo 

n i e s p r z y j a j ą c e j  pogody,  za po w ie d z ia n e  
za wo dy  na p ływaln i  „ B a ł t y k "  odbyły  
s i ę  przy  udz ia le  na j l e p s z y c h  p ływ akó w 
m.  C z ęs to chow y.  Wynik i  zawodów w 
p ł y w a n i u  na  100 m tr .  ( s t y l  dowolny)  
b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  I - sze  m ie js c e  A d a ­
m u s  Kazimierz  w c z a s i e  1 min.  20,3 sek.  
I I - g i e  m i e j s c e  N o g a ls k i  Wacław w c z a ­
s i e  1 min.  41,5 sek.  I l l -c ie  mi e jsc e  
M a r t y n o w i c z  R. w czas ie  1 min.  53,5 
sek.

W pływa niu  na 200 mtr .  ( s ty l  k l a ­
s y c z n y ) ;  I - sze m ie js c e  L a n g n e r  J a n  w 
c z a s i e  3 min.  49,8 sek.  II  g ie  mie j sce  
W i e r z  D. w czas ie  4 min 3 sek.

W p ływan iu  na 400 mtr .  ( s t y l  do­
wolny) :  I -sze m i e j s c e  A dam us  Ka zimi erz  
w czas ie  7 min 41,8 sek.  I I  g ie  m i e j ­
sc e  K w i e t n i a k  S te fan  w czas i e  8 min.  
56 sek.  I I I  cie mi e jsce  G a c p a r s k i  w c z a ­
s ie  10 min.  7.3 sek.

Strzelectwo — sport rycerski.
S p o r t  s t r z e le c k i ,  w po równ ani u  ze 

s p o r t a m i  —  j e s t  u nas  je s z c z e  za m a ­
ł o  ro z p o w sz e c h n io n y .  O i le p i łka  rroż- 
n a  zdobyła  sob ie  r e k o r d  n a js z c z e r s ze j  
popularnośoi  i wybiła s ię  na  p lan  p ie r w 
a z y  ze w s z y s tk ic h  n i em a l  s po r tów ,  o 
t y l e  s t r z e l e c t w o  w k r ó tk ic h  ty lk o  o- 
k r e s a c h  ko nkurs ów  budzi  s ię  do życia .  
Ro czne  zawody s t r z e le c k ie ,  czyż s t o j ą  
w ja k im k o lw ie k  s t o su n k u  do roc zny ch  
r o z g r y w e k  w p i ł k ę  nożną?  Wszak  jak  
r o k  długi  — za w y j ą t k i e m  ok resu  z i ­
m o w e g o  (i to Die we w szys tk ich  mia­
s t a c h  jak  np. Gr .  SI.) i dni szc zegó l ­
n y c h  z a b u r z e ń  a tm o s fe ry c z n y ch ,  n ie  
m i j a  j e d n a  n i edz ie la  bez meczów tych  
i  owych d ruż yn  p i łkar sk i ch .  Gra  się 
w  każ de m  mie śc ie ,  w dnie  powszednie  
i  ś w i ą t e c a i e  o zmroku i świc ie ,  na  su- 
-chem i r o z m o k ła m  boisku,  a n iemasz  
w e ln eg o  mie jsca ,  g d z i e b y ś  nie spotk a ł  
g r u p e k  bezklubowyeb pi łkarzy ,  k tórzy 
j e ś l i  n ie  p r o w a d z ą  pi łką,  to p r z y n a j ­
m n ie j  k łąb s t a r y c h  pończoch ^opią  z a ­
wzięc ie !  N aocznym  byłem świad iem, 
?ak wobec sp ó źn ie n ia  s ię  g ra c z a  z pi
ką, z n i e c ie rp l i w o śc ią  publ iczność  s t r z e ­
l a ł a  go le .  .porzuconym s t a ry m  kaloszem. 
Nie  prz y ta czam  tych fak tów dla h u m o ­
ru,  lecz p r zec iw n ie  poda ję  je  j a ^°  Pr *y.' 
k ł a d  osobl iw ego zapału i żywiołowo ci, 
k t ó r e  oby daj B o ż e — ogam-ęły i *P0* 
s t rz e l eck i !  I leż w ierszy ,  szpa l t  ca yc , 
pośw ięca  p i ł k a rs tw u  prasa ,  a sympa  ja  
s p o łe c z e ń s tw a  dla te j  lub ow e j  zwy- 
c iężk ie j  d r u ż y n y  —  czyż n i e p r z e o  ra 
ża s ię  n i e r a z  w m a n i f e s t a c y j n y  wpro 
szał  i uwie lb ien ie?

Nie  pr zem aw ia  p r z e z e m n ie  ża n - 
p r z e d z e n i e  do piłki  nożne j  nie neg  j 
wa r to śc i  t e g o  i in n eg o  spor tu ,  lecz 
mow ol i  na su w a  s ię  p y t a n i e :  dlacz g
cho c ia żby  j e d n ą  d z i e s ią tą  owej  p> 
sk ie j  żywiołowośc i  i g o r ą c e g o  r o z i n , 
w an ia  n ie  zdobył  sobie  te ż  s p o r t  s

Na sk u te k  p o le cen ia  p. Woj ewody  
K i e l e c k i e g o  odbyło  s ię  dn ia  21 s i e r p n i a  
b. r. z e b ra n ie  o r g a n i z a c y j n e  M ie js k i e g o  
K o m it e tu  F u n d u s z u  F r a c y  w sal i  M a g i ­
s t r a t u ,  pod pr z e w o d n ic tw e m  p. p r e z y ­
d e n t a  Mackiewicza,  p rzy wsp ół udz ia le  
prze d s t a w ic ie l i  mi e j sco wych  władz  p a ń ­
s t wow ych ,  sam orz ądo w yc h ,  i n s t y t u c y j ,  
p r z e d s t a w ic i e l i  p r z e m y s łu ,  h a n d lu ,  r z e ­
m io s ł a  i o rg an iz acy j  spo łecznych .  J a k o  
d e l e g a t  p. Woj ewo dy  wzią ł  udz ia ł  w 
z e b r a n iu  p. inż. Kaz imier z  S lączka.

Po  w y ja śn ie n iu  celu i k i e r u n k u ,  w 
k t ó r y m  powinna  iść p ra ca  p r z y s z ł e g o  
K o m i t e t u  F u n d u s z u  Pra cy ,  p r z y s t ą p io n o  
do wyboru  p r e z y d ju m  Komisj i  R e w iz y j  
ne j  i pos zcze gó ln ych  sekcyj .

W sk ład  p r e d z y ju m  wesz l i  pp.: J a n  
Mackiewicz  —  przew od ni cząc y ,  Włady-  
sław M atu la  —  zas tępca ,  Z y g m u n t  Ni- 
korowicz  —  s e k r e t a r z ,  W ac ław Płodow-  
ski —  cz łonek  p r ezydj um .

K o m is j ę  R ew iz y jn ą  s t a n o w i ą  pp.: 
Zbie rak i ,  Koss ,  Koby łeck i .

Sek c ję  F i n a n s o w o - g o s p o d a r c z ą  pp..  
M a tu la ,  Nikorowicz ,  Aywas,  Zda now icz .  
Pr a c y  pp.: Ja rmuło wicz ,  K w ia tk o w s k i ,
G r z e g o r z ew s k i ,  W a s i l e w s k i  i Musiał .  
R e je s t ra c y jn o -k w a l i f ik a c y ju a  pp.: Skola-  
siński ,  T rz c iń sk i .  S a n i t a r n ą  p p . : Szay-

OBOZY
O s ta tD io  po żę ły  s i ę  r o z p o w s z e c h ­

n iać  a l a r m u j ą c e  p o g ło sk i  na t e m a t  pr zy  
s z ł o ś c i  „ j u n a k ó w " .  Chod zi  o to ,  by ob o­
zy nie wypus zcza ły  n i e w y k w a l i f ik o w a ­
nych  ro b o tn ik ó w .

T y m c z a s e m  pogłosk i  t e  są c a ł k o w i ­
cie n ie u z a s a d n io n e ,  bowiem St ow ,  o p i e ­
ki nad m e z a t r u d n i o n ą  m łodz ież ą  ( ta k  
zw any SOM.),  o r g a n i z u j ą c e  obozy p r a ­
cy, w swoim p lanie  dz ia ła lno śc i  p r z e ­
wi d u je  r ó w n i e ż  fachowe  szko le n i e  „ j u ­
n aków ",  dla k t ó r e g o  n a j d o g o d n i e j s z y m  
o k r e s e m  są m ie s ią c e  zimowe.

O becn ie  k ie ro w n ic tw o  SOM'u f ina l i ­
zu je  j u ż  p e r t r a k t a c j e  z d y r e k c j a m i  za­
wodowy ch szkól  r z e m i e ś l n i ć z y c h  i r o l ­
n ic zych ,  w k tó ry c h  ju n acy "  w o k r e s i e  
z imo wym p r z e j d ą  fachowe w y s z k o le ­
nie.

W  szkołach  r zem ie ś l n ic zy ch  „ j u n a ­
cy",  ksz ta łc ąc  s ię  fachowo,  r ó w n o c z e ­
śn i e  bę dą  w y tw a r z a l i  n a r z ę d z i a  do p r a ­
cy w o k r e s i e  l e tn im ,  a więc ł o p a t y , k i ­
lofy,  łomy, taczki  i tp. ,  dzięki  t e m u  nie 
s t w a r z a j ą c  k o n k u re n c j i  Da ry n k u  swo- 
je m i  wyrobami .

Do szkół  ro ln iczych  b ę d ą  p r z y d z i e ­
le n i  „ j u n a c y " ,  b a rd z ie j  związan i  ze ws ią ,

le c k i?  Do jak  f e n o m e n a l n y c h  wyn ikó w 
dosz łoby  wtedy  s t rze l ec two!

P r z e c i e ż  s t r z e le c tw o  ta k ż e  j e s t  spor  
tern o p ew nych w a lo rach  zd ro wych e- 
mocji ,  s p o r t e m  ry c e rs k im ,  o p r a s t a r e j  
t r a d y c j i ,  da jącym się  u p r a w ia ć  we 
w sz y s tk ic h  waru nk ach ,  j e s t  s p o r t e m  do 
k t ó r e g o  ju ż  mały ch ło p c z y n a  zdradza  
duży zapa ł .  I j a k ż e  za sa d ą  swą są  s o ­
bie oba s p o r t y  po k re w n e ;  wszak  j e d e n  
i d rugi  w y m ag a ją :  c e lnego  s t rza łu !  Czem- 
że j e s t  bowiem t r a f i e n i e  ku l ą  w c e n ­
t r u m  ta r c z y  lub ś r u t e m  w k rą żek ,  j eś l i  
n ie  g o l em  w bram kę?

W dniu 2 w r z e ś n i a  br.  o godz.  14 
ro zp o c z ą ł  s ię  ty d z ie ń  s t rze lec k i  (plac 
K ur j i  B is k u p ie j  I I I  A le ja )  o m i s t r z o ­
s tw o  n a s z e g o  powiatu.  Z ty g o d n ia  t e ­
go s k o r z y s t a ć  winni  wszyscy komu do­
bro  i ro zw ój  s p o r t u  s t r z e l e c k i e g o  leży 
na se rcu ,  a w szczegó lnośc i  pos iadacze  
O dz na k i  Strzel. .  I  i I I  k l asy ,  o raz  wszy­
scy  Ci, k tó rz y  je sz c z e  nie u z y s k a l i  O d ­
z n a k i  S t r z e l .  I I  i I I I  klasy.  Tydzień  
s t r z e l e c k i  u rząd za  s e k c ja  s t rze l ecka  
P o c z t o w e g o  P. W. i W. F .  P i e r ś  więc 
k a ż d e g o  o b y w a te la  i obywate lk i  winna  
zdobić O d znaka  S t rz e le c k a .  W szys cy  
więc  na s t r z e ln ic ę ,  k t ó r a  j e s t  c z ynna  
k a ż d e g o  d n ia  od godz.  14— 18.

Zniżki turystyczne na kolejach.
Członkowie  P o l s k i e g o  T o w a rz y s tw a  

T a t r z a ń s k ie g o ,  P o ls k i ego  Tow.  Kra jo-  
znawozego,  Tow. T u r y s t y c z n e g o  „Bess-  
k i d e n v e r e i n ” w Bie l sku  i Po ls k i eg o  
Związku N a rc ia rs k i e g o  ma ją  prawo do 
naby w a n ia  u lgowych b i le tó w  t u r y s t y c z ­
ny c h  w a żny ch  na p rz e j a z d  1000 i 2500 
k i lo m e t rów .

B i l e t y  te  obow iązują  na ra z ie  do 31 
p a ź d z i e r n i k a  b. r. o i le j e dn a k ż e  zdoła

kowski ,  Sic ia rz,  M ik ul sk i .  Ogró dk ów  
dz ia łkow ych pp.: Ja rz ęb i r i s k i ,  Kon,  Szu- 
f le ta .  Opieki  nad mało le tn i mi :  p. Zofja 
Morikowska  oraz  ZPO K.

Po dokonaniu  wybo rów p. p r e z y d e n t  
Mackie wic z  po in fo rm ow ał  z e b r a n y c h  o 
ea łoksz ta ło ie  p r o j e k t o w a n e g o  p lanu  p r a ­
cy 6 l e tn ie j  dz ia ła lnośc i .

Dn ia  28 s ie r p n ia  b. r. odby ło  s ię  
d r u g i e  in a u g u r a c y j n e  z e b r a n i e  Mie j ­
sk ie go  Kom ite tu  F u n d u s z u  P r a c y  przy 
udz ia le  22 p rz ed s t aw ic ie l i ,  na  w s t ę p i e  
k t ó r e g o  w y ja śn i ł  p .p r e z y d e n tM a ck ie w ic z  
że ukaza ła  s ię w d z i e n n i k a c h  w zm ia nka  
o pożyczce 54 m i l j onów z ło tyc h ,  k tó r ą  
rzekom o M a g i s t r a t  miał  z a c i ą g n ą ć  na 
r o b o t y  m ie js k ie .  I n f o r m a e ja  ta  po l eg a ła  
na  m y tn em  i n t e r p r e t o w a n i u  z a m i e r z e ń  
M ie js k i ego  K o m i t e t u  F u n d u s z u  P r a c y  
odnośn ie  do p lanu  j e g o  6- Ie tn iej  d z i a ­
ła lnośc i .

W da lszym c iągu  z e b r a n i a ,  om ó­
wione  były p os zczegó ln e  punk ty  d o t y ­
czące  i n w e s t y c y j  na  t e r e n i e  m ia s t a  
Częs tochowy,  wchodzące  w z a k r e s  6-let-  
n iej  dz ia łalności  F u n d u s z u  P r a c y

P r z y  każdym z o m a w ia n y c h  p u n k ­
tó w  wywiąza ła  s ię k r ó t k a  d y s k u s ja .  —  
W y j a ś n i e ń  udz ie lal i  p. p r e z y d e n t  Mac­
k iewicz  i inż.  Gniewiński .

PRACY.
do k t ó r e j  będą  mog l i  k iedyś  powróc ić ,  
j a k o  e l e m e n t  wykwa l i f i kowany .

Młodzież żeń sk a  z obozów pracy  b ę ­
dzie w ok re s i e  z imowym pr zy d z ie lo n a  
częśc iowo do w a r s z t a t ó w  m un d u ro w y ch ,  
częściowo zaś do szkół  wa rzywn iczo -  
hodowlanych .

W w a r s z t a t a c h ,  o d s t ą p io n y c h  S. O. 
M.‘owi p r z e z  wojsko woś ć ,  b ę d ą  dziew 
c z ę ta  szko l i ły  s ię zawodowo,  szy jąc  
mun dury  i b ie l iznę ,  ró w n ie ż  p r z e z n a ­
czoną  dla obozu pracy.

P rz e s z k o le n ie  ro ln icze  odbywa ć  się 
będz ie  w ki lku ,  już  w y d z i e r ż a w i o n y c h  
m a ją tk a c h  p ańs tw ow yc h,  gd z ie  d z ie w ­
c z ę t a  b ę d ą  również  w y t w a r z a ł y  p r o ­
d u k ty  s p o ż y w c z e  dla obozów.

Po n ie w a ż  do obozów p r a c y  przyj -  
mowa  a j e s t  m ło d z ie ż  w wiek u  l a t  17, 
p r z e to  ju ż  od wieku po boro w ego  p r z e j ­
dz ie oua  p a r o k r o t n y  k u r s  w y szk o len i a  
zaw odo we go,  k t ó r e  m łody  s u ro w y  ma.  
te r j a ł  p r zek sz ta łc i  na  pr aco w n ik ó w  wy­
kw a l i f iko wa nyc h ,  w yp o sa ż o n y c h  w do ­
ś w i a d c z e n ie  pracy  p r a k t y c z n e j ,  a ró w ­
no cześn ie  w y ch o w an y ch  na ś w ia dom yc h 
do br ych  ob yw ate l i  pańs twa .

j ą  w tym czas ie zyskać  sobie  p o p u l a r ­
ność  s fe r  tu r y s t y c z n y c h ,  bę dą  ewent .  
p rz ed łu żone .

Członkowie  u p r a w n i o n y c h  t o w a ­
r z y s t w  t u r y s t y c z n y c h  m ogą  nabywać  
b i l e ty  t u r y s t y c z n e  na po d s t aw ie  z am ó­
wienia ,  p r zew id z ia n eg o  dla odc inkowych 
k t ó r e  obowiązani  są p r zeds ta w ia ć  w k a ­
s ie  b i l e to w e j  j e d n e j  z wyszcze  
gó ln io ny oh  s t acy j  (n ie  p rz y s t an k ó w )  
wraz  z l e g i t y m a c j ą  cz ło n k o w sk ą  sw ego  
to w a r z y s t w a .  P r z y  zamów ieniu  b i le tu  
t u r y s t y c z n e g o  opłaca  s ię  zg ó ry  ca łą  na  
leżność  za b i le t  wraz  z op ł a t ą  za k s i ą ­
ż eczk ą  b i le tową.  B i l e t  t u r y s t y c z n y  ma 
formę  ks iążeczki  ko loru  o d p o w ia d a j ą c e ­
go b i le tom n o r m a ln y m  dane j  klasy ,  a 
więc z ie lo ny  dla II  kl. i b ronz owy  I I I  
kl. Każdy  b i le t  z a w i e r a  25 kuponów 
ja zdy ,  k t ó r y c h  łączna  odleg łość  Die mo­
że p r z e k r a cz a ć  l iczby k i l o m e t ró w  na  
k t ó r ą  op iewa bilet .

P o je dyńczy  prz e ja zd  j e s t  donuszczal  
ny, j e ż e l i  od leg łość  w dane j  re lac j i  wy 
nosi  co n a jm n ie j  30 km. w je d n ą  s t r onę .  
Czas ważności  kuponu na prze jazd  poje 
dyńozy  wynos i  j e d n ą  dobę  na każdych  
250  km. od leg łośc i ,

Cena  b i le tu  t u r y s t y c z n e g o  w k l as ie  
I I  na prze ja zd  100 km. wynosi  45 zł. 
Za  tak i  sam prz e ja zd  w k la s ie  I I I  —  
30 zł. Z a  b i le t  2500 km.  —  90 zł. Za  
tak i  sam prz e ja zd  w kl. I I I  — 69 zł.
Z a  k s ią żeczk ę  b i l e to w ą  p o b ie r a  s i ę  po­
nadt o  i  zł.

W y j a z d  pow in ie n  n a s t ą p i ć  w dniu 
d a t o w a n i a  kuponu.  Niedoz wol one  są 
p r z e r w y  w podróży.

Z dniem 31 paźdz i e rn i ka  r.  b. b i le t  
tu r y s t y c z n y  t raci  swo ją  ważność .  W ra  
zie n iez uż yc ia  b i le tu  zu pe łn ie  i zwr ócę  
n ia  go w p i e rwszym mies iącu  ważności ,

może  być zwrócone  2 | 3 j e g o  w ar to śc i  
Jeże l i  j e d n a k  b i le t  zos t a ł  choćby  ty l ko  
ro zp o czę ty  łub zagubiony ,  ko le j  ż a d n e ­
go  od sz kodowan ia  nie zwraca,

W wypadku n ie w y k o r z y s t a n i a  w s z y s t  
k ich  kuponów p rz e ja z d o w y ch  i nabycia  
n a s t ę p n e g o  b i le tu  tu r y s t y c z n e g o ,  pozo­
s ta łe  k i l o m e t r y  n i e p r z e j e c h a n e  p r z e p i ­
su je  k a s j e r  Da s tacj i  na n a s t ę p n y  bi let ,  
zwiększa ją c  je go  no m in a ln ą  i lość k i l o ­
m e t r ów .

Wiadomości radiowe.
Pieśń wolności.

W d n i u  dz is ie j s zym  o godz .  17-ej 
n a d a j e  T e a t r  W y o b r a ź n i  s łu ch o w isk o  
p.t. „ P i e ś ń  w o ln o śc i"  n a p i s a n e  w e d łu g  
m o t y w ó w  R. H. B a r t s c h a  przez  J u l j a n a  
Kornika .  S łu c h o w is k o  rozgrywa się we  
Franc j i  w XVIII w ieku ,  cz ę śc io w o  w o- 
k r e s ie  p r z e d r e w o l u c y j n y m ,  c z ę ś c i o w o  
zaś  w o k r e s i e  wie lk ie j  rewoluc ji .  Z a ­
s a d n i c z y m  m o t y w e m  s ł u c h o w i s k a  je s t  
u m i ł o w a n i e  wolnośc i ,  p r z e j a w i a j ą c e  s ię  
zw ła sz cza  w ś r ó d  g w a r d j t  szwajcarsk iej ,  
k t ó r a  s t r zeże  W e r s a l u .  Na m o t y w a c h  
p i e śn i  ś p i e w a n e j  p rzez  w o l n y c h  S z w a j ­
c a r ó w  z b u d o w a n y  je s t  k on f l ik t  m i ę d z y  
o k r e s e m  f e u d a l n y m ,  a r e w o l u c y j n y m  
w e  Francj i .

Psychologia konfliktów 
zawodowych.

Dzisiej szy  n a u k o w y  fe l je ton  p o ś w i ę ­
c o n y  b ę d z ie  p sycho lo gj i  kon f l ik tów z a ­
w o d o w y c h .  A u t o r ,  dr.  G u s t a w  lchhe i-  
se r ,  w yr óż ni a  t rzy  r o d z a je  konf l ik tów.  
Te , k tó r e  w y n i k a j ą  z n i e z a s p o k o j e n i a  
n a s z y c h  d ą ż n o ś c i  i w y m a g a ń  na  polu 
p r a c y  z a w o d o w e j ,  t e  k tó r e  ro z g ry w a ją  
s ię  w dz iedz in i e  n a s z y c h  p r z e k o n a ń  i 
w re sz c ie  te,  k tó r e  p o c h o d z ą  s t ą d ,  że 
z a w ó d  w y t w a r z a  i w y m u s z a  n i e p r a w ­
dz iw e ,  n i e z g o d n e  z n a s z e m  w e w n ę t r z -  
n e m  n a s t a w i e n i e m  u s t o s u n k o w a n i a  się 
d o  o t o c z e n i a .  T e n  n i ezw y k le  c i e k a w y  
f e l j e t o n  na  t e m a t y  i n t e r e s u j ą c e  wszys t  
k ich liłdzi p r a c u j ą c y c h  z a w o d o w o ,  n a ­
da  ra d jo s t ac ja  w a r s z a w s k a  na  w s z y s t ­
kie ro z g ł o ś n i e  o godz .  21 45.

Kursy radio techniczne  
w Warszawie .

P r o g r a m  n a u k  P a ń s t w o w y c h  Kur ­
sów  R a d jo t e c h n i c z n y c h ,  e g z y s t u j ą c y c h  
od  r. 1923 przy  Wyższ e j  Sz k o le  B u d o ­
wy Maszyn  i E l e k t r o te c h n ik i  w W a rs z a  
wie,  o b e j m u j e  o p r ó c z  w y k ł a d ó w  t e o r e ­
ty c z n y c h ,  sz e r e g  p r z e d m i o t ó w  p r a k t y ­
cz n y c h  i p r aco w n i ,  zw ła szcza  z z a k r e ­
s u  og ó ln e j  e l e k t r o t e c h n i k i  i r ad j o fon j i .  
Na  k u r s a c h  ty ch  p r o w a d z o n e  są :  1)
2- le tn i  w i eczo row y z a w o d o w y  k u r s  r a ­
d i o m e c h a n i k ó w  dla  k e n d y d a ł ó w  z c o ­
n a j m n i e j  u k o ń c z o n ą  sz k o łą  p o w s z e c h ­
ną .  2) N ie z a le żn i e  od k u r s u  z a w o d o w e  
go  p r o w a d z o n y  je s t  w i e c z o r o w y  o g ó l n y  
d z i e w i ę c i o m i e s i ę c z n y  ku r s  r a d jo t e c h n i -  
ki d la  k a n d y d a t ó w  bez  różnicy  płoi z 
c e n z u s e m  6 k las  szkoły  ś r edn ie j .  Absol  
w enc i  k u r s ó w  p o  o d b y c iu  p r z e p i s a n e j  
p r a k t y k i ,  o t r z y m u j ą  ś w i a d e c t w a  r a d i o ­
o p e r a t o r ó w  lub  r a d j o m e c h a n i k ó w i  pezy 
p o w o ł a n i u  d o  s ł u ż b y  w o js k o w e j  p r z y ­
dz ie le n i  są  do  od d z ia łó w  wojsk  łąc z­
nośc i  Wsz e lk ic h  i n f o r m a c y j  ud z ie la  
S e k r e t a r j a t  Kursów lub Szkoły  B u d o w y  
M a s z y n  i E l e k t r o t e c h n i k i  — M o k o t o w ­
s k a  6 w W a r s z a w i e .

T e r m i n  w n o s z e n i a  p o d a ń  u p ły w a  z 
d n i e m  16 wrześn i a  b.r.

Z  K R A J U .
Wicher unosił ludzi.
Nad B y d eo sz czą  i okol icach  p rzesz ł a  

s i lna  wichura ,  k tó r a  w yrz ądz i ła  wie lk ie  
szkody,  sz czegó ln ie  w Koronow ie ,  S o l ­
cu i w Ry n a rzo w ie ,  w y w raca ją c  se tk i  
s łupów t e le gr a f icznych ,  w yry w a ją c  drze  
we z ko rzen iami  i t.  d. O s i le  h u r a g a ­
nu świadczy  fakt ,  że osoby,  z na jd uj ące  
s i ę  w polu,  u n o sz one  były  w ic h re m  
w g ó r ę .

Krwawa zemsta
KonKurentKi.

W Lub l in ie  dokonano  k r w a w e g o  n a ­
padu na 4 2 - le tn ie go  właśc ic iela  domu, 
Ignacejgo Meksu łę ,  k t ó r y  przed  dwoma 
l a t y  wróc i ł  z Am ery k i .

P r z y c z y n ą  za j śc ia  bvł» chęć zemsty  
ze s t r o n y  k o n k u r e n tk i  Meksuły M ic h a l i ­
n y  T ru l ew ic ow e j ,  k t ó r a  dz ie r żaw i ła  
sklep  w domu Meks uły .  Między Tru le-  
wicową a Mebsułą  dochodzi ło częs to  do 
zajść.  Os ta tn i o  T ru lewicowa  chcąc zem-
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ścić się na swym konkurencie ,  a j ed no-  
cześuie gospodarzu namówiła kilku a- 
wanturników znanych policji,  którzy 
na wracającego do domu kupca i pobili 
go dotkliwie.  Rannego odwieziono w 
groźnym s tani e  do szpitala.

Tajemniczy zamach.
W związku z odkryciem złóż ropy 

Diftowej pod Keynią ,  zaszedł t a j em n i ­
czy wypadek usi łowania ot rucia odkryw 
cy i g łównego propagatora  eksploatacj i  
ropy keyńskiej ,  d-ra Paszkiewicza.  Ten 
ostatni  pijąc wieczorem herbatą  zasłabł 
nagle.  Wśród si lnych torsyj padł n ie­
przytomny na ziemią.  Wezwany lekarz  
zdołał przywrócić Paszkiewicza do przy 
tomności.

Jak  aią okazało w herbacie zna jdo­
wał się jakiś  płyn, zaapl ikowany panu 
Paszkiewiczowi  przez jakąś  n ieuchwyt­
ną rąke.

Nieudały zamach
na szwagra.

Policja olkuska aresztowała Da d ro ­
dze pod Sławkowem Józefa Klicha z 
Kosmolowa, gm. Rabsztyn,  k tóry piano 
nował  napad rabunkowy na swego szwa 
g ra  z tej samej wsi, Jana  Bigaja.  
Sprawca widząc zbl iżających sią wywia 
dowców rzucił  do rowu rewolwer  i us i ­
łował zbiec.

Klich miał czatować na swego szwa­
gra,  k tóry późnym wieczorem powinien 
był wracać własną furmanką z Zagłą.  
bia Dąbrowskiego z większą kwotą pie - 
niądzy za sprzedane zboże i owoce.
O projekcie Kl icha dowiedziano sią w 
policji poufnie, ponieważ usiłował on 
do napadu namówić jeszcze pewna oso­
bą z Olkusza,

Przy sprawcy znaleziono chustką,  
k tórą  przy napadzie miał sobie zasło­
nić twarz.

Aresztowanie i zdemaskowanie tak 
deprymująco podziałało na Klicha, że 
w areszcie miejskim w Olkuszu usi ło­
wał pozbawić sią życia. Stale musi być 
pi lnowany, gdyż bije głową o mur,  aby 
skończyć ze sobą.

OBRAZKI SĄDOWE.
Nr. 202.

Doktór filozofji i pacjentka.

Czytajcie i rozpow sze­
chniajcie „Słowo1*.

Młody l i te ra t ,  pao dr. X. pracował  
sobie przy biurku,  kiedy zjawiła sią s łu­
żąca i oznajmiła,  że jakaś  pani chce sią 
widzieć z panem doktorem.

— Ładna?
— Bardzo.. .  i młoda.
Prosić.  To nie może być grafo- 

manka.
Po chwili  do gabinetu weszła smu­

kła i ruchl iwa pani...
Wiem panie doktorze,  że j e s t  

pan zapracowany.  Ro;umiem:  naukowe 
prace.  Wiem także,  że od dawna nie 
przy jmuje  pan prywatnie. . .

— Ależ szanowna pani...
Niech mi pan nie przerywa,  mu- 

8ZQ przedłożyć panu doktorowi  całą 
sprawą.  Od niespełna  roku c ierpią  na 
silne, os t re bóle w okolicy Derek. P o ­
jawiaj ą  sią one na dwa, t rzy dni, po- 
czem us tępują  na ki lka tygodni.  Byłam 
u wielu specja l is tów i mc mi to nie 
ulżyło. Popros tu ich d jagnozy są  mylne

Ależ doprawdy szanowna pani 
myli sią.

— Niech mi pan nie przerywa.  Do­
brze wiem, że pan doktór  zaniedbał  
prywa tnej  praktyki  i oddaje sią wyłącz 
nie pracom naukowym. W tym wypadku 
j ednak  musi pomóc pan kobiecie,  mło­
dej nieszczęśl iwej  kobiecie.

— Pani  myli sią. Jes tem tylko l i te ­
ra tem.

Wiem... wiem, że teraz  pan pisze 
medyczne działa,  ale wiem dobrze, że 
tylko pan może mnie wyleczyć.  Proszą  
natychmias t  mnie zbadać, poczem zapła­
cą panu każde choćby najwyższe hono- 
rarjum.

Przy tych słowach piąkna pani szyb 
kim ruc hem rozebra ła  sią i położyła sią 
na tapczanie.

Nie odmó wi  mi pan dokt ór  tych  
pięciu minut., k tó r e  w y st a r c z ą  paDu w 
z u p e łn oś c i  do z a ł a tw ie n i a  całej mojej 
sp rawy.

Zbliżył s i ą  do tapczanu i nachylił  
sią nad nią.

Droga pani. Je s tem doktorem,  ale 
filozofji. Specjalność — nie urologja,  
lecz es t e tyka .  Zawód: l i te ra t .  T y m cz a ’

sem doktór,  o k tór eg o pani chodzi mie­
szka naprzeciwko na tym samym pię­
t rze.  Dają pani słowo honoru,  że mówią 
prawdą.  I bardzo panią proszą,  żeby 
pani się ubrała,  bowiem j e s t  pani bar ­
dzo piąkna i zaozynam żałować, że w 
swoim czas ie nie kończyłem m ed y ­
cyny...

— Imper tynent!  .Kpi z chorej  ko 
biety! Mógł pan oarazu wyjaśnić. . .

— Nie dała mi pani dojść do słowa.
—  Wszys tko  jedno:  t r ze ba  było po­

wiedzieć.  J a  panu tego nie darują .  Z a ­
raz tu przyjdz ie  mój mąż.

P ią k n a  pani ubrała sią i wyszła b ły­
skawicznie,  a po pię tnas tu  minutach 
z jawił  sią wąsaty pan i znieważył  pa­
na  X.

Sąd grodzki  ckazał  męża rozta rgn io  
nej  piękności ,  pana M. L. na 50 zło­
tych grzywny za znies ławienie pa­
na X.

Humor krzepi
W DOBIE ROZWODÓW.

— Kocham cię nad śycie,  bądź! mo- 
J3 — woła z zapałem młody człowiek 
tu ląc  w ramionach  szczęś liwe dziewczę,

—  Więc poproś  rodziców o moją  
rękę.

— Najdroższa ,  czy warto  k łopotać  
rodziców!... Na tak krótki okres czasu?

NASZE MIŁE POCIECHY.
— Kaziu, da łe ś  mi sł-owo, że b ę '  

dziesz grzeczny.
— Tak, ojcze.

J a  ci zapowiedzia łem,  że w prze 
c iwnym razie będz iesz  ukarany.

Tak, ale ponieważ  ja nie dot rzy 
m a łam  słowa, to  i ty,  ta tusiu ,  możesz 
również nie dot rzymać.

DW AJ BLAGIERZY.
Wczoraj  był w n aszem  mias tecz  

ku taki wicher,  że złamał  k ilkanaście 
drzew i przewróci ł  dwa domy.

— Phi, to w naszym mias teczku 
wczoraj wicher  zrównał  z z iemią  wszyst 
kie domy,  wyrwał  z korzeniami las i

wszystkie dr zew a i uniós ł  w powi-® 
trze wszystkich mieszkańców.

— No, a c iebie?
Mnie nie, bo  zdążyłem złapa ć  

się drzewa.
A drzewa przecież wszystkie po- 

wyrv wało?
— Tego nie wyrwało,  bo ja je trzy­

m a łem .

SŁUSZNY POWÓD.
Słuchaj  Moniek,  d laczego  ty n ie  

chcesz  przyjąć Kuperwajsa na wspó l­
nika do in teresu?

Bo on był kiedyś  na rzeczonym  
mojej  żony,  ale się z nią nie ożenił .

— No, to jest  powód dla c iebie?
— J a  myślę! Nie chcę mieć  wspól ­

nika mądrzejszego o d em n;e .

RAT JO.
WARSZAWA 6 w rz e ś n i a

5.45 P ieśń  „Kiedy r a n n e  w s ta ją  zo rz e" .  
6.50 P ł y ty  g ra m o f o n o w e .  6,58 Gimnas tyka ,  
7.08 P ły ty  g r am o f o n o w e .  7,15 Dz ienn ik  p o ­
r a n n y  7.24 P ły ty  g r am of ono w e .  7,35 Ch w i l ­
ka pań domu.  7.40 Z a p o w i e d ź  p r o g r a m u .  
K00 K onc er t  r ek la mo w y 11.57 S yg na ł  czas u .  
12,03 Wiad om.  me teo r .  12,05Codz.  p rz e g lą d .  
p r « y  polskiej .  12,10 Audyc ja  dla d z i ec i  
z, . . ' 'na. 12.30 Koncer t  ze sp .  sa lon.  N. Mań- 
1  ej.  13.00 Dz ienn ik  południowy.  13.10 
t a n t a z j e  u lu b ionych  o p e r  (płyty,  15.30 
Wiado moś c i  o eksporc ie  polskim*- 15.35. 
p r z e g l ą d  g ie łd o w y .  15.45 M i k r o - r e w j a  — 
audyc ja  muzyczna .  16.30 Muzyka l e kka  p ł y  
y) 16.45 Lekc ja  j ę zy ka  f rancusk iego .  17.00 

o łu c ho wi sk o  p. t. „pieśń Wolnośc i " -  17.515 
o k r z y n k a  pocz towa.  18.00 Po g ad an k a  roln.  
p.t. „ Jak  pog łęb iam swoją  rolę" .  18.15 Kon ­
c e r t  z Krakowa.  18 45 „Co czytać"  — S. A- 
da m cz ew sk i .  19.00 Re c i t a l  sk r z y p c o w y  
G iż e je w s k i eg o .  19.20 F e l j e t o n  ak tua lny .  
19.30 Muzyka  ludowa  (płyty).  19.45 P r o g r a m  
na dzień nas tępny .  19,50 Wiad om.  s p o r to w e  
20,00 Muzyka j ekka wyk.  ork,  h a w a j s k a  
W r ó b l e w s k i e g o  i Ł a w r u s i e w i c z a .  20.45 
Dz ienn ik  w ie cz or ny .  20.55 J a k  p r a c u j e m y  
w  Pol sce .  21.00 K o nc e r t  w i e c z o r n y  w y k .  
ork.  symf.  P. R. p o d  dyr.  J. Oz im iń sk ie g o .  
21.45 „P sy ch o lo g ia  konf l ik tów z a w o d o ­
w ych " ,  odczyt .  22.00 K onc er t  r e k la m o w y .  
22 45 Muzyka z dane.  „Adria".  22.45 „Gawę-  
dag z ang iel skimi  s łuchaczami  P o l s k ie g o  
R ad ja "  — wygł .  p. T. Ordon.  23,00 W i a d o m .  
m e te o r o l .  dla komunik ,  lotnicze j .  23.05 D. c„ 
muzy k i  t a n ec zn e j .

Z g i n ę ł a  ks i ążeczka  w o js ko w a  w y d a n a  
p r ze z  P.  K. U. P i o t r k ó w  na  imię H a n a -  

rija Ast .

Walka o miljony,
Powieść z prawdziwego zdarzenia .

13

Dla rozszerzenia  nieco umysłu, wzią 
łem do ręki  dziennik,  wychodzący w 
Warszawie i j ak  mi sią zdaje,  ten sam, 
w którym pracował  mój przyjaciel  Y., 
od którego poraź pierwszy dowiedzia­
łem s ią o magnackiej  for tunie,  oczeku­
jącej  mnie w Anglji .

Ledwiem dziennik otworzył,  gdy o- 
czy moje padły na ar tykuł ,  za tytułowa­
ny: „Kolosalna for tuna"

Tytuł  ten  był wydrukowany wielkie 
mi l i te rami  i na moje zdziwienie i prze 
rażenie,  zawiera ł  dosłowny przykład 
wiadomości z „Dai ly N ew s” i taki do­
datek,  pióra samego zapewne X.:

„Nie mylą się wcale ci, k tórzy  w 
Kornwalji  u trzymują,  że do majątku po 
zmarłym Władysławie Ol ler tonie  mają 
bliższe prawa „s t ars i  krewni*,  zamiesz­
kali w Polsce, niż ów ta j emniczy syn, 
ukrywany dotąd na jakie jś  pustej  i ska 
l i stęj  wysepce. Wiemy z dobrego i au­
tentycznego  źródła,  że ś. p. Władysław 
Ol lerton,  emigrując  z naszego kra ju ,  zo 
s tawi ł  tu syna, pana Zygmunta  Ol ler to  
na, bardzo wzię tego lekarza  i s ta le  za­
mieszkałego w mieście K. Jak  nam do­
noszą, dr. Zygm unt  Ol lerton postanowił  
upomnieć sią o swe słuszne prawa i nie 
wątpimy, że odzyska królewską for­
tuną" .

Artykuł  ten  zrobił  na mnie si lne 
wrażenie i rozgniewał  mnie.  Pominąw­
szy już to, że w takiej  mieścinie jak 
Kielce,  s taną  sią na jakiś  czas wyłącz­
nym przedmio tem  rozmów i nagabywań 
o szczegóły,  a r tykuł  ten  mógł mi j e s z ­
cze bardzo poważnie zaszkodzić.

Pod wpływem bowiem odkryć,  jakie

zrobiłem w pokoju matki,  wyrobiło sią 
we mnie przekonanie,  iż ojciec mój mu 
siał ciężką stoczyć walką, nim odzyskał 
ma ją tek ,  że maie  taka walka czeka.  
Walki tej nie obawiałem sią wcale i 
m e  coŁiąłbym s ią n igdy przed nią,  jed 
nak zdawało mi sią daleko stosowniej - 
szem w cichości i po ta jemnie  wszystko 
toc, jeżel i  nie zwycięstwo,  to przy- 
najmnej  możność walczenia mi za pew- 
niało. r

Dla tego  to zabroniłem służącemu roz 
głaszać o moim przyjeździe do Kielc; 
d latego zamierzałem jeszcze  przez k i l ­
ka dDi ukrywać sią w domu i nikomu, 
absolutnie nikomu nie mówić o moim 
spadku i o moich zamiarach wyjazdu 
do Anglji .

Ukrywanie  to zresztą nieby mią nie 
kosztowało,  bo nie miałem ani bliskich 
przyjaciół,  ani krewnych,  którym by ł­
bym obowiązany opowiedzieć moją t a ­
jemnicą.

Takie miałem zamiary i zdaje mi 
sią bardzo rozumne,  gdy tymczasem ar 
tykuł  X. wszystko to popsuł  i całe mo­
je  rusz towanie  zwalił  za jednym zama­
chem.

Teraz  ci, k tórzy s tawiali  przeszko­
dy memu ojcu, uwiadomieni o moich 
projektach,  znający lepiej niż ja  położę 
nie, użyją wszelkich środków, by mią 
sparaliżować,  co im zresz t ą  łatwo po­
wieść sią może, gdyż j a  byłem dotąd 
prawie bezbronny.

Z tego też powodu gniew mój na X. 
był  wielki.

Zmiąłem przek lę ty  dziennik  i w bez 
s ilnej  wściekłości cisnąłem go na zie­
mią.

Nie było jednak  rady; co sią stało, 
to sią nie odstanie.  Zrazu miałem za ­
miar  napisać do redakcji  owego dzien­
nika, zaprzeczyć wszystkiemu i wyprzeć 
sią stanowczo myśli windykowania pro 
blematycznego spadku, o k tórym prócz

pobieżnej  gazeciarskie j  wzmianki,  nie 
miałem żadnych poważnych wiadomości.

Myśl tą jednak  porzuci łem najprzód 
dlatego,  że ws t rą tnem mi było k łam­
stwo, a potem,  że uważałem za naj le­
psze nie rozmazywać dalej  wieści i 
przez  mi lczenie zupełne przyczynić sią 
do zatopienia je j  w morzu ludzkiej n ie­
pamięci.

Postanowiłem również jeszcze przez 
dziś nie pokazywać sią w mieście,  żeby 
pierwsze wrażenie minęło; ju t ro  zaś 
przedewszystkiem udać sią do parafji  
miejscowej,  wyjąć s tamtąd akt  ślubu 
moich rodziców, akt  mego urodzenia,  
akt  zejścia matki i zarazem dowiedzieć 
sią, czy czasem ojciec mój nie wyjmo­
wał już tego aktu,  koniecznego dla nie 
go, jeżel i  i s to tn ie w Anglji  wstąpi ł  w 
powtórne związki małżeńskie.

Tak sobie ułożywszy plan działania, 
rzeź ki i wypoczęty zupełnie,  pozbyłem 
sią wszystkich  ponurych myśli  zabobon 
nej t rwogi przed murami  mej w yobra ź ­
ni, wziąłem dwa l i s ty  ojca, znalezione 
w kantorku ciotki i poszedłem do ogro 
du, by j e  przeczytać pod cieniem s ta ­
rego świerku,  rosnącego w pobliżu t a ­
rasu.

Lis t  z Lipska pisany był, jak  wszy­
stkie inne do ukochanej  „śl icznej  Juli* 
i na początku zawierał  opis podróży, 
poczem ojciec mój pisał  w ten spo­
sób:

„Spotkało mnie tu w Lipsku szcze­
gólne zdarzenie,  k tó re  uważam za s to­
sowne opisać ci, jakkolwiek bowiem dc 
jego konsekwencj i nie przywiązują żad­
nej wagi, jednakże  mniemam,  iż w po­
łożeniu, w jakiem sią znajdujemy,  nie 
powinniśmy niczego pomijać, co o twie­
ra  nam choćby najdalsze nadzieje pole 
pszenia naszego losu i połączenia sią 
z sobą.

Między licznie zebraną tu ta j  emigra  
cją z różnych s tron kra ju ,  a przeważ

nie z ks ięs twa Poznańskiego,  poznałem 
niejakiego F ry d e r y k a  Walburga,  zapew 
ne pochodzącego z niemieckiej  rodziny„ 
dziś dobrego Polaka.

Gdy nas sobie przedstawiono,  zdaw* 
io mi sią, że nazwisko Walburga  n ie  
j e s t  mi obcem, że go gdzieś s łyszałem,  
skądś  znam. Nie mogłem sobie j ednak  
przypomnieć i zdaje mi sią, że sią my 
lą,  zwłaszcza, że pan Walburg pochodź* 
z ks ięs twa,  gdzie ma jakiś  mają tek,  a 
ja,  jak  wiesz, w księs twie nigdy nie by 
łem i z nikim tam nie miąłem s tosun­
ków. Co jednak dziwniejsze,  że pan 
Walb ur g uderzony został  brzmieniem 
mego nazwiska.

— Ollerton! —  zawołał,  — pan s ią 
nazywasz Ol lerton?

— Tak.
— Czy przzpadkiem nie pochodzisz 

pan ze znaner  rodziny angielskiej -Oller  
tonów?

—  Tak, ojciec mój, H a rry  O l le r ton,  
był czys te j  krwi Anglikiem i wprost  z 
AngJji przeniós ł  sią do Polski.

— To szczególne,  bardzo szczegół-  
ne! — rzekł pan Walburg,  zamyślając  
sią. Wybacz pan, proszą,  memu zdzi 
wieniu,  ale mam pewne stosunki  han ­
dlowe z kilkoma domami aDgielskiemi  
i mówiono mi, że niedawno, zdaje ml 
sią, w roku zeszłym, zmar ł  w Angl ji  
wielki bogacz Ol lertoa ,  os tatni  ze s t a r  
sżej l inji ,  a wielka je go  for tuns ,  na  
miljony podobno sią licząca, przeszła 
na własność linji żeńskiej .  Czyżbyś pan 
Die był czasem z tych Olłertonów, gdyż 
w takim razie...  proszę,  niech pan nie 
przywiązuje zbyt  wielkiej wagi do mych 
słów, bo sprawy tej nie znam dokład­
nie, otóż w takim razie  pan byłbyś j e ­
dynym spadkobiercą wielkiej ,  magnac­
kiej  fortuny.

(C. d. n. )
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